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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Bedakeyi i Adm inistracji 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy flankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 13 zł., półrojfriie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.
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mują cało- i półroczni abonenci 
czerwca lub od 1 lipca do końca
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł.

lejscu rocznie z*., poj«*pii6  o z i., Kwariaune o zi., miesięcznie 1 M. j-;j
o k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 otrzy !j 
menei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końi 
końca grudnia, ewierćroezni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 ct. drudzy ws

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
j kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

Dyrektor telegrafów przeniósł ofieyała 
telegrafu Albina C z e c h o w i c z a  ze Lwo­
wa do Sambora i powierzył mu naczelnictwo 
tej slacyi telegrafu.

Rada szkolna krajowa zamianowała : na­
uczycielkę tymczasową szkoły etatowej w 
Skale Oe/arynę B u r z y ń s k ą  rzeczywistą 
nauczycielką szkoły etatowej w Skale, tym­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Skale Benedykta Ź y ł k i e w i c z a  rzeczy­
wistym nauczycielem tej szkoły, nauczyciela 
tymczasowego w Horodyłowie Mikołaja M a j ­
k o w s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
zawiadującym stale szkołą filialną w Horo­
dyłowie, nauczyciela tymczasowego w Dubiu 
Marcina A d a m s k i e g o  rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Rudzie brodz- 
kiej, nauczyciela Marcina O z u p k ę rzeczy­
wistym nauczycielem a Magdalenę S c li n e p- 
p o w ą rzeczywistą nauczycielką szkoły eta­
towej w Lipniku, wreszcie nauczycielki Emilię 
D o b i e c k ą i Karolinę S a d ł o w s k ą  rze- 
czywistemi nauczycielkami szkoły etatowej w 
Sieniawie.

Lwów. 29 kwietnia.

Jeden z najgłośniejszych mężów 
stanu współczesnego okresu, niedawno 
jeszcze jeden z głów nych bohaterów 
najzawilszej kwesty i europejskiej, t .  j. 
w schodniej, kanclerz państw a rossyj- 
skiego, ks. Gorczakow. przypomina się 
światu od czasu do czasu już nio czy­
nami lub chociażby aktami dyplomaty-
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Szyły, krajały, prasowały, zmieniały i 
dokupowały, że ani przystępuj do nich. Ma­
szyna klekotała wciąż, dusza od żelazka nie 
wyjmowała się z ognia , a ile razy pokazał 
się który z panów, kazano mu przypatrywać 
się i podziwiać, jak to one _ umieją robić 
wszystko i pięknie i oszczędnie.

  Plineczku — mówi Serafinka, od­
ciągając go z tajemniczą miną do drugiego 
pokoju — powiem ci bardzo przyjemną no­
winę. ...

— Cóż takiego ?
  Tylko ciszej. Tatko coś zamierza zro­

bić dla nas. Mama wygadała s i ę  przedemną, 
ale to pod wielkim sekretem, mój drogi, ia 
kochany ojczulko na seryo myśli o nas.... Nie 
wiem dobrze co, jednak mówiła mama, że 
robi jakiś interes z bankiem , że radzi się 
adwokatów i że to ma być dla nas niespo­
dzianka. Prawda, jaki on dobry i delikatny, 
ten nasz ojczulko ?

— O j, zdałoby się. zdało, bo dalibóg 
ledwie już dyszę z temi wydatkami!

■— No, no, już niedługo, więc staraj­
że się mój Plińciu być dla niego grzecznym 
i usłużnym.... Ale, ale, wina już nie mam..,., 
i kawioru, podałam dziś ostatek; mój ko­
chany, przynieś też ze sklepu.

Ożywiła się trochę pobladła twarz pro­
fesora , uściskał Serafinkę i rzeczywiście na­
brał lepszego humoru. Przy obiedzie pozwolił 
Bobie nawet z butelki przeznaczonej dla ojca

cznemi. lecz tylko jakąś odznaką lub 
wyrazem uznania otrzymanym od swo­
jego monarchy za przeszłość, za rzeczy 
już dawno spełnione i ocenione. W ła­
śnie av chwili, gdy do grobu spuszczo­
no zwłoki lorda Beaconsfielda, drogie­
go obok ks. Gorczakowa bohatera dra­
matu wschodniego. ' "uderz państwa 
rossyjskiego oti.y. mul w swojem zaci­
szu, równająeem się emerytalnemu od­
osobnieniu, nadzwyczaj łaskaw y i po­
chlebny list od cara Aleksandra III 
z wizerunkiem poprzedniego cara, z któ­
rym  ks. Gorczakow ćwierć wieku pra­
cował nad odrodzeniem i wywyższe­
niem Bossy i.

Na tern długiem odosobnionem 
życiu, które rów na się prawic śmierci 
politycznej, dobrze wyszła sław a ks. 
Gorczakowa. Kiedy dotknięty ciężką 
niemocą i złamany wiekiem usuw ał się 
od steru, towarzyszyły mu wprawdzie 
liczne oznaki żalu i współczucia z Za­
chodu a wdzięczność z półw yspu bał­
kańskiego, ale wyrazy uwielbienia rzad­
ko się słyszeć dawały. Nawet w Ros­
syi nie słychać było tych objawów, 
owszem litowano się nad ks. Gorcza- 
kowem. że w chwili usunięcia sio z w i­
downi, zamiast widzieć spełnionem dzie­
ło całego życia swojego, t. j. wielkość 
Eossyi wewnątrz i na zewnątrz, zosta­
wia państwo dotkniętem ciężką wew nę­
trzną chorobą, zawiedzionem w śmia­
łych kombinaeyach sanstcfańskich, nie­
mal upokorzonem przez aeropag euro­
pejski na kongresie berlińskim. Ozy o- 
pinia kapryśna zmieniła się zupeł­
nie. czy do ks. Gorczakowa zastoso- 
wują dziś zasadę cle mortuis n il  nisi bene 
jako zmarłego już politycznie, czy w re­
szcie dzieje się to pod wpływem osta­
tnich tak sm utnych wypadków wewnę­
trznych, których jeszcze w  roku 1878

jeden  ̂ kieliszek wina i zaczął dowcipkować 
z Haliną, zarzucając jej, że takie ma szatań­
skie oczy, przed któremi nietylko sztywny 
Baltazar, ale nawet bramy piekielne oprzeć 
się nie potrafią

— No, zobacz moją suknię! — woła 
Serafinka , przymierzając dopiero co przynie­
sioną z magazynu — patrz, trzy kroki wlecze 
się za mną...,

— Wyglądasz-jak Penelopa.... Daję sło­
wo, jeżeli twój Ulyses nie zwaryuje z rado­
ści na tym balu , to będzie wieika łaska 
bogów....

Nie zwaryował, ale doskonale się uba­
wił, a co ważniejsza, tyle nabrał odwagi, że 
jednego za drugim werbowrał tancerzy dla 
Haliny, a dla sprawienia przyjemności ojcu, 
zaprosił jego i Baltazara na kolacyę, przy któ- 
rej pękła buteleczka szampańskiego....

— Pal licho te kilkanaście reńskich — 
pomyślał sobie — a stary takie rzeczy lubi.

Ze swTej strony znowu pan Dezydery 
szepnął do córki :

— Twój starożytuik panie dzieju tresu­
je się ... Patrz , co to znaczy jak wszedł w po­
rządną familię!,..

Całe trzy dni potem o niczem nie roz­
mawiano w kółku naszej rodziny, tylko o balu 
prawników i dystyngowanem znalezieniu się 
profesora. Panna Halina zachwycona b y ła , i 
kilka razy dziękowała szwagrowi  ̂ pe tak o 
niej pamiętał. Pod sekretem zaś zwierzyła 
się przed Serafinka, że pan Baltazar, kiedy 
mu przypinała ordery kotylionowe, dwa razy 
ścisnął jfj rączkę ze znaczącem spojrzeniem.

*■— Koniecznie trzeba dać wieczorek u 
nas — mówiła sama pani — niech się mło­
dzi poznają lepiej. Symplicyuszu, ty taki 
dobry jesteś i kochasz naszą rodzinę, pomyśl­
no o tem Co do kosztów bądź spokojny, ja 
już wspomniałam Dezyderemu i on zgadza 
się ze iUDą.

— Jak dać to dać — powiedział Sym- 
plicyusz, a Serafinka zaraz go uprzedziła, że

nikt w Eossyi przewidzieć nie m ógł— 
dość, że dziś do pochw ał i wyrazów 
uwielbienia zawartych w  liście cara 
A leksandra III przyłączy sie pewnie 
Eossya cała. Widzi ona bowiem w ks. 
Gorczakowie ostatniego reprezentanta 
tej dawnej Eossyi, która naw et w po­
rze „zbierania s ił“ , jak sam ks. Gor­
czakow nazwał całą akcyę swoja po 
kampanii krym skiej, uchodziła za “naj­
większą potęgę w Europie, za łaska­
wego protektora nietylko wielu państe­
wek drugo- i trzeciorzędnych, lecz na­
wet tych Niemiec, które dziś chciały­
by może wziąć Rossyę W pro tekcyę, 
a przynajmniej pomódz jej w pracy 
nad zniszczeniem żywiołów społeczne­
go rozkładu.> ©

List cara mógłby z jedsugn po­
wodu dać pohop eh kom entarzy sen­
sacyjnych. Gdzież braknie takiego D o­
wodu w aktach politycznych a |  zcze- 
gólnie dyplomatycznych, jeżeli kto ko­
niecznie. chce go znal ość ? List cara 
podnosząc dzieła i zasługi kanclerza, 
stanowi niejako gloryfikacje w łaśnie 
tych czynności, które spełnione zostały 
pod znakiem idei pansla wisty e z n e j, 
kiedy to ofieyalna Rossya, w ypierająca 
się przedtem stanowczo wszelkich'’ za­
miarów wojennych i udająca dążności 
konserwatywne na W schodzie ,«Flirno 
to i miiiio związania się stypulaoyami 
trójcesarskiego przym ierza, nagle, pod 
widocznym naciskiem Rossyi nieufi- 
cyalnej czyli panslawistycznej, w yru­
szyła na pole w alk i, i tylko energicz­
nym protestom  Europy dała się po­
wstrzymać od opanowania Wschodu. 
Taka gloryfikacya dzieł spełnionych 
przez Gorczakowa1, w porozumieniu i 
na czele Eossyi nieoficyalnej czyli pan­
slawistycznej , mogłaby oznaczać, że 
polityka rossyjska zawsze żywi tęskno-

nie będzie potrzebowała nowej sukni , tylko 
maleńkie dodatki; przyjęcie znowu nie może 
być kosztowne, bo one z mamą potrafią wszy­
stko w domu oszezednie a porządnie. Czorn- 
ber sarni , parę zajęcy, rybę — a resztę za­
mówi się w cukierni.

Tymczasem papa dobrodziej pertrakto­
wał wciąż o ten interes z bankiem. Przez cały 
dzień nie zamykały się drzwi jego pokoju, 
przychodzili j wychodzili rozmaitego zakroju 
agenci, dyskutowano, zrywano układy i zno­
wu nawiązywano nowe, a cygara profesora, 
któremi papa wszystkich gościnnie częstował, 
poszły niebawem z dymem.

— Panie zięciu, a proszę no tutaj! — 
zawołał pewnego dnia pan Dezydery. — Mój 
d rogi, podpisz no dla formy.... No, no, dla 
formy panie dzieju. Jest tam już mój pod­
pis ... To tylko na depozyt. Prawo żąda dwóch 
podpisów, bagatela, gdzie tam kogo szukać.... 
Tu , tu , uważasz panie dzieju.....

Symplicjusz trochę się zawahał, z za­
sady bowiem nie wdawał się nigdy w pod­
pisywanie wekslów, jednak jakże tu odmó­
wić teściowi, zwłaszcza, że to idzie tylko o 
formę. Siadł i drżącą ręką podpisał, a sta­
ry ucałował go podwakroć w czoło, nazywa­
jąc swoim ukochanym zięciem....

— Myślę ja o w as , myślę ciągle, ale 
to uważasz panie dzieju.... kto ma dobra ziem­
skie, to tak panie dzieju niby warsztat sto­
larski albo inny. Weźże stolarzowi hebel albo 
piłkę, to fabryka musi stanąć, prawda?... Ty 
jesteś rozumny człowiek Symplicyuszu i nie 
potrzeba ci tego panie dzieju długo tłóma- 
ezyć... A Biadolinki warsztat to wasz a nie 
m ó j; ja tylko jestem administratorem wa­
szym panie dzieju... Trzeba więc tak kombi­
nować, żebyście krzywdy nie mieli.... Spuść 
się na mnie, a ja ci tam coś zawsze, tego....

** *

tę za tem, co jej przed trzema laty 
wydarto, i że paajf najbliższej sposo­
bności znowu po to sięgnie. Któż je ­
dnak skłonnym być może do takich 
komentarzy dziś na widok Rossyi po­
grążonej w żałobie po carze Aleksan­
drze II, i drżącej o przyszłość wobec 
codziennie niemal pojawiających się 
symptomów anarchicznych.

W iedeń, 27 kwietnia.

(G) W  onegdajszym numerze Gazety 
rozwinąłem pokrótce plan załatwienia budże­
tu w Izbie poselskiej przed uroczystościami 
z okoliczności zaślubin Cskarzewicza Rudolfa, 
mianowicie na posiedzeniach od dnia jutrzej­
szego do dnia 7 maja włącznie Niepomału 
dziś byłem zdumiony, usłyszawszy z ust 
prezesa Izby, p. dr. S m o l k i ,  że jego plan 
przeprowadzenia rozpraw budżetowych naj­
zupełniej, co d i joty zgadza się z mcim. 
Szanowny prez% mówił mi o planie swym 
w obecności jednego z posłów, który ztąd 
zwrócił ran u w, gę na potrzebę szanowania 
własnego zdrowia i wynurzył wątpliwość, czy 
p. dr. Smolka wy|rwa na krześle prezydyal- 
nein przez dziewięć dni, codzień po siedra 
godzin. „Wytrwam — odpowiedział prezes 
stanowczo — i irzeprowadzę rozprawy bu­
dżetowe, bacząc ściśle na to, by nie odbie­
gano od rzeczy, u szczególniej w rozprawach 
szczegółowych, aby nie wszczynano na nowo 
dyskusji ogólnej." Znacie p. dr. Smolkę i 
jego niezłomną mimo całej łagodności ener­
gię, więc też zapewniać Was nie potrzebuję, 
że, jeśli nie staną mu na przeszkodzie nie­
przewidziane i niepokonane trudności , prze­
prowadzi swój zamiar. I chociaż organa le­
wicy z pewnością podniosą krzyk straszny 
na przynaglanie prac parlamentarnych, na 

i  nieuszanowanie prawideł parlamentaryzmu i 
praw reprezentantów ludności, wątpliwa to 
jest rzecz, czy sami posłowie z lewicy złą­
czą swe głosy z tym hałasem. Dr. Smolka 
bowiem zjednał sobie uszanowanie nawet już 
\

Wiadomo każdemu , ile to kosztuje tru­
dów, kłopotów, zachodów, urządzenie jakiego- 
bądź przyjęcia, zwłaszcza gdy się nie ma 
stosownego do b go mieszkania, odpowiedniej 
służby i potrzebnych zasobów kredensowych. 
Trzeba tylko tak gorącej chęci do zabaw, jaką 
miały nasze penie z Biadolinek, i takiego 
dobrego i poświęcającego się serca profesora, 
żeby temu wszystkiemu podołać. Połowę m e­
bli musiało się wynosić na s trych , a inną 
połowę wynajmować ze składów. Tu przybi­
jaj kinkiety, tu podłogi froteruj, a tu forte­
pian rozstrojony — więc szukać stroiciela , 
zamawiać grajka, pożyczać nakrycie, a n?' 
dobitkę jeszcze jadalny stół w żaden sposób 
nie da się rozsunąć i trzeba majstra sprowa­
dzać. Trzy dni przed owym wieczorkiem pan 
Symplicjusz, m uciwszy z serca starożytna 
powagę, biegał jak posłaniec publiczny po 
mieście, kupował, zwoził, przybijał, obijał 
a mimo że zawsze miał bladą cerę na twa­
rzy, teraz płonęła ona ogniem", a pot kropli- 
sęy spływał niby para po szybie okna.... Ale 
ze wziął sobie na ambit i powiedział, że musi 
byc wszystko, juk się należy, wiec dotrzy­
mał słowa. Przeciwnie znowu paniom w ku­
chni jak.es nie s/ły tak gładko przygotowa­
nia Najprzód p ni Dezyderowa zostawiła w 
Biadolinkach ze zyt z familijnemiprzepisami i 
skutkiem tego nie mogła sobie dać rady z ga­
laretą. W żaden żywy sposób nie chciała się 
wyklarować, pomimo że zmarnowano już kil­
kanaście białek na oczyszczenie.

— To nic innego tylko złe ryby, nie 
mają żadnego kleju w sobie — mówi ziry­
towana do Symplieyusza, który miał to nie­
szczęście owe ryby kupować.

— Świeże były i żywe.
— Tylko się proszę ze mną nie sprze­

czać. Ja się mój panie znam na rybach i 
mówię, że cię oszukali. Patrz, jakie to gło­
wy duże, prawie trzecią część ryby każda zaj­
muje. Widocznie łowione z mętnej wody....



na lewicy. W pierwszych dniach prezesostwa 
jego, gdy jeszcze mniemano, że weteran par- 
lamentaryuszćw austryackich nie będzie po­
siadał należytej energii, kuszono się osłodzić 
mu trudy w sposób taki sam, jak je osła­
dzano poprzednikowi jego; p Smolka jednak 
ani nie stracił spokoju, ani nie okazał się 
tyle miękkim, by pobłażliwością zjednywać 
sobie lewicę, i po tygodniu powiedziano so­
bie, że wszystkie kruczki i sztuczki u nowe­
go prezesa na nic się nie przydadzą, i przy­
chodzono winszować mu należytego przewo­
dniczenia obradom.

Przypuściwszy, że siedmiogodzinne przez 
dziewięć dni, przedzielonych jedną niedzielą, 
posiedzenia nie są fizycznem niepodobień­
stwem — a w rzeczywistości nie są niem, 
bo tak lewica, jak prawica umie sobie uła­
twić trud taki, wynosząc się z sali w chwili, 
gdy zabiera głos mówca z strony przeciwnej 
— przekonamy się natychmiast, że takie przy­
spieszenie rozpraw bynajmniej nie wymaga 
zbytniego ograniczenia stronnictw i mówców 
w swobodzie głosu. Obrachunkiem szczegó­
łowym uzupełniam plan, rozwinięty bez tych 
szczegółów w onegdajszym numerze Gazety. 
Wedle niego i wedle zamiaru p. dr. Smolki 
przypadają na dyskusyę ogólną trzy posie 
dzenia, czyli razem 21 godzin. Z tej liczby 
strąćmy godzinę jedną na formalną część po­
siedzeń, a będziemy mieli 20 godzin czasu 
do samych przemówień. Licząc na mowy mi­
nistra skarbu i sprawozdawcy generalnego 
razem dwie godziny, otrzymamy jeszcze 18 
godzin na mowy obu stronnictw Izby. Każ­
demu z mówców przeznaczmy w przecięciu 
po trzy kwadranse — wszakże to zaprawdę 
już dosyć! — a daje to możność zabrania 
głosu 24 mowcom, czyli po 12 z każdej stro­
ny Izby. W porównaniu z ogólną dyskusyą 
budżetową roku zeszłego liczba mówców jest 
prawie ta sama; przemawiało bowiem z le­
wicy 12, z prawicy IB posłów. Stronnictwa 
przeto pod względem liczebnego udziału w 
dyskusyi żadnego nie poniosą uszczerbku, byle 
tylko każdy mówca ograniczył się na swoich 
trzech kwadransach, a nie nużył Izby nie­
potrzebnie tak rozwlekłą mową, jak w roku 
zeszłym p. H e r b s t ,  który wydał z siebie 
19 łamów druku Gazety LicowsMej, a po­
trzebował na to 2 godzin i 5 m inut; p. Ple- 
n e r  16l'g łamu w 1 godzinie 50 minutach; 
p. hr. Henryk 01 a m 14 łamów w 1 godz. 
85 min.; p. R u s s  12 łamów w 1 godz. 25 
min.; pp. G r e g r  i A d a m e k  po 11 łamów 
w 1 godz. 20 min. i t. d. Jeśli przy takim 
zapale oratorskim cała zeszłoroczna dyskusyą 
ogólna mogła skończyć się w 27 godzinach, 
nie trudno być powinno, przy jakiem takiem 
miarkowaniu się mówców, skończyć ją w tym 
roku w 21 godzinach. Dla szczegółowej n a ­
tomiast dyskusyi tegorocznej przeznaczamy 
sześć posiedzeń, czyli 42 godzin, z których 
po strąceniu sześciu godzin na część formal­
ną, t. j. po godzinie na posiedzenie, dla licz­
nych głosowań, pozostaje 8d godzin dla sa­
mych przemówień. Licząc nawet po 20 mi­
nut na każde przemówienie, co w duskusyi 
szczegółowej jest jeszcze za wiele, dochodzi­
my do rezultatu, że może być przemówień 
108. Zaprawdę, nikt nie będzie mógł

— Może jeszcze kilka białek.... — do­
daje Serafinka. — W książce kucharskiej tak 
pisze, że ciągle, ciągle....

— - Proszę cię, daj mi pokój z waszemi 
książkami! — zawoła już w pełnym gniewie, 
przelewając łyżką ów fatalny sos na galare­
tę. — Niech będą dobre ryby i niech ja tu 
mam moje przepisy albo Rądlewicza ; to za- 
razby inaczej poszło.

— Zróbmy majonez! — odzywa się 
z wesołą miną przyśpiewując sobie Halinka, 
— dolać oliwy i bić....

— Dobrze, dolewaj, bij! — Wy tylko 
do rady jedyne.... No czegóż mi spiewasz 
nad uchem. ..

— Więc cóż mam robić? Płakać?
— A dobra z ciebie córka, nie ma co 

powiedzieć, z sercem.... Kiedy ja mało nie 
zagryzę się ze zmartwienia, to ona śpiewa....

Wzięto się do majonezu i znowu tysiące 
niepokojów — nie chce się ubić na pianę. 
Wyrywają sobie drucianą trzepaczkę, kleko­
tają, wychodzą na ganek, studzą, aż wresz­
cie zmiłował się sos nad ich rozpaczą i 
ściął się....

Go do wina, to pan Dezydery na siebie 
wziął wybór.

— Zkąd ty się możesz znać mój zię­
ciu — rzecze do niego. — Zaprowadź mię 
tylko do sklepu, z którego bierzesz, a jak ja 
ci wybiorę panie dzieju — to nikt nie zgani.

I prawda, że pan Dezydery wywiązał 
się jak należy ze swego zadania. Goście nie 
mogli się odchwalić, a skutkiem tego tak pili 
i tak ochoczo tańczyli, że o ósmej rano je­
szcze nikt ani myślał iść do domu.

— Już panie dzieju — mówił szanowny 
papa, zacierając ręce — jak ja ci stanę przy 
butelkach, to żeby panie dzieju licho na licho 
nasadzić - -  spoję każdego... A tort co? jaka 
piramida z fontanną!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

twierdzić z czystem sumieniem, iżby to 
było za mało! Uskarżać się na takie przy­
spieszenie rozpraw mieliby niejakie prawo 
tylko prezes Izby i sprawozdawcy dzienni­
ków zamiejscowych, nie wiedeńskich, bo wie­
deńskim dostarcza sprawozdań Reichsraihs- 
Correspondcnz, która pozostawia im pracy 
tylko tyle, ile potrzeba na tendencyjne okro­
jenie i przykrojenie mów poselskich.

Od kilku dni mamy tu znowu „zanie­
pokojoną ludność11, czyli, mówiąc wyraźniej, 
mamy znowu agitacyę dla zaniepokojenia lu­
dności , w tym wypadku tylko pewnych sfer 
ludności, mianowicie kupieckich i przemy­
słowych. Szczególniej to przydatny grunt do 
agitacyj, bo właśnie te sfery są niezmiernie 
czułe na swój interes Agitacya, na której 
czele widzimy wprawnych już i zasłużonych 
w tej mierze mężów, obrała sobie za przed­
miot ustawę węgierską, świeżo wydaną, o 
opłacie statystycznej od ruchu towarowego 
na granicy węgierskiej i rozporządzenie rzą­
du węgierskiego o wykonywaniu tej ustawy. 
Sama ustawa sprawia panom agitatorom pe­
wne trudności w wyzyskaniu jej do „zanie­
pokojenia ludności"; mimo najszczerszych 
chęci nie można jej bardzo zaczepiać w po­
szczególnych przepisach, i sam tylko fakt i- 
stnienia jej stanowi powód gniewu. Nato­
miast rozporządzenie wykonawcze jest wła­
ściwą i wdzięczną podstawą agitacyi, bo 
można tu zaczepić o dobrą lub złą wiarę 
organów wykonawczych, o ich zdolność lub 
niezdolność, o mniej lub więcej biurokraty­
czne postępowanie, którem objęte są natura­
lnie i szykany, jak ich rueh handlowy nie 
znosi; słowem, rozporządzenie wykonawcze 
jest źródłem do zaczerpnięcia zeń tysiącznych 
obaw i rzucenia ich między kupców i prze­
mysłowców. Nie mogąc zaczepić legalności sa­
mej ustawy węgierskiej — choć i pod tym 
względem pp. K o p p  i M e n  g e r  mają swo­
je wątpliwości, wzięte z austro - węgierskiej 
jedności terytoryalnej pod względem handlo- 
wo-celnym — wypadałoby pewnie co do wy­
konania jej poczekać , ażby rzeczywiście zda­
rzyły się wypadki stwierdzające tę lub ową 
obawę; albowiem z góry przypisywać urzę­
dnikom węgierskim złą wiarę , biurokratyzm 
i szykany, jest tojobrażać władze zalitawskie. 
Podobne atoli względy nie mogą powstrzy­
mać agitacyi, która główny cel swój ma sa­
ma w sobie , która interesów kupieckich u- 
żywa tylko za pozór do miotania przeciw 
rządowi wiedeńskiemu oskarżeń, iż interesów 
tych nie dopilnował, dopilnować nie umie i 
dopilnować ich nie ma czasu, bo zajmują 
go wyłącznie troski o przedłużenie własnego 
bytu za pomocą, ustępstw na rzecz feudałów, 
klerykałów i narodowców' z krzywdą dla 
niemczyzny, t. j. dla państwa i konstytucyi.

Na agitacyę te odpowiada Tester Lloyd , 
co następuje : „Że teraz dopiero uderzają na 
a la rm , gdy ustawa już całkiem gotowa i 
cofnąć się nie da, podczas gdy przez całe 
miesiące, w których ją przygotowywano, w 
których traktowano ją w komisyach sejmu 
węgierskiego i w dziennikarstwie, nie ode­
zwano się o niej ani słówkiem obawy, jest 
to także okoliczność bardzo pięknie świad­
cząca o tych panach, którzy teraz biją na 
alarm, ale można ją wytłómaczyć tem, że 
potrzeba było tyle czasu, by ten „strzał wę­
gierski, zapowiadający wojnę ekonomiczną z 
Austryą" doszedł uszu pp. Koppa i Menge- 
ra i aby panowie ci mogli przywdziać zbroję 
do tego boju. Ciekawsza atoli jest ta okoli­
czność, że w Wiedniu właśnie teraz słyszą 
strzał węgierski, gdy opinia publiczna na 
Węgrzech wraz z tymi, którzy w krytycznej 
chwili odnowienia ugody ekonomicznej wal­
czyli za jedność austro-węgierską pod wzglę­
dem terytoryum handlowo-eelnego, zirytowa­
na niepomyślnym rezultatem rokowań han- 
dlowo-politycznych z Niemcami zaczyna po­
wątpiewać o błogości naszego paktu ekono­
micznego z Austryą. Czyż to chwila sposo­
bna do lekkomyślnego wszczynania sporów i 
-do zawistnych przeciw Węgrom wycieczek?... 
Na czele tej agitacyi kroczy znowu kilku ma­
tadorów „wiernokonstytucyjnych." Czyż zda­
je się im że dobrze czynią, składając Wę­
grom dowód, iż stronnictwo „wiernokonsty 
tucyjne" o wszystkiem zapomniało , a nicze­
go się nie nauczyło ? Czyż zdaje się im , że 
to dobrze przekonywać węgierską opinię pu­
bliczną, że zawsze a zawsze nie kto inny w 
Austryi, tylko stronnictwo „wiernokonstytu- 
cyjne" wszczyna waśń i spory, hałasy i krzy­
ki, i sieje niechęć i nienawiść przeciw Wę­
grom? I czyż im tak bardzo zależy na tem, 
aby dowieść, że wewnętrzny pokój monarchii 
i rzetelne postulaty solidarności ludów mo­
narchii lepiej są złożone w ręku dzisiejszej 
większości Rady państwa i w ręku gabinetu 
Taaffegol niż w ręku wiecznie hałaśliwych 
pieniaczych i bezmyślnych przywódców par- 
tyi niemiecko-liberalnej ? Albo czyż zdaje 
się im , że cele ich wymagają, aby z kwestyi 
interesu węgierskiego czynić sobie kwestyę 
opozycyi przeciw gabinetowi Taaffego?"

Zaniepokajająca agitacya miała już ten 
skutek , że wczoraj dwie deputaeye stanęły 
przed panem ministrem handlu , który na 
przedstawienia ich o potrzebie interwencyi 
rządu wiedeńskiego odpowiedział, iż rząd do­
kładnie się zastanawiał nad ustawą węgier­

ską , ale doszedł do przekonania, że nie ma 
w niej nic sprzecznego z związkiem handlo- 
wo-celnyin Austryi i Węgier; ale dlatego też 
me można było nic przeciw niej przedsię­
wziąć. Co się tyczy zaś żądania, aby rząd 
węgierski cofnął rozporządzenie wykonawcze, 
o tem ani mowy być nie może, bo gabinet 
węgierski me przecież prawo wydawać roz­
porządzenia wykonawcze do swoich ustaw. 
Gdyby z rozporządzenia tego wyniknąć mia­
ły w praktyce krzywdy lub szykany dla han­
dlu austryackiego, nie zaniedbam tak skoń­
czył p. bar. P i  n o  — starać się wszelkiemi 
sposobami o usunięcie tych niedogodności.

SPRAWY I0MRCIH
Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych minister skarbu dr. Dunajewski 
wniósł projekt ustawy w przedmiocie uła­
twienia opłat przy przedsięwziętej przez hi­
poteczne zakłady kredytowe konwersyi dłu­
gów hipotecznych, przez c-o wchodzi w wy­
konanie dalszy punkt rządowego programu 
agraryjnego. Ustawa ta brzmi według tele­
gramu: U s t a w a  u ł a t w i e n i a  o p ł a t  
p r z y  p r z e d s i ę w z i ę t e j  p r z e z  h i ­
p o t e c z n e  z a k ł a d y  k r e d y t o w e  k o n -  
w e r s y i  d ł u g ó w  h i p o t e c z n y c h .  Za 
zezwoleniem obu Izb Rady państwa posta­
nawiam, co następuje: § 1. Zarząd skarbu 
umocowany zostaje dozwolić hipotecznym 
zakładom kredytowym, które przedsiębiorą 
konwersyę pożyczek hypotecznych na po­
życzki z niższą stopą procentową, a odnośnie 
mającym w nich udział dłużnikom hipo­
tecznym i cedentom tychże należytości, zni­
żyć przypadającą skalę opłat od wydać się 
mających z powodu konwersyi dokumentów 
dłużnych i cesyj, do kwoty od każdego ar­
kusza uiszczać się mającej stałej opłaty 50 ct., 
następnie z powodu zaciągnienia do tabuli 
tychże dokumentów opłacać się mających na­
leżytości wpisowych, jeżeli przez taką kon­
wersyę nastąpi trwałe zniżenie siopy procen­
towej pretensyi hipotecznych, bez równo­
czesnego podwyższenia kwoty kapitału i pła­
cić się mających obok procentu ubocznych 
należytości. Ze względu na wydać się mające 
z tego powodu kwity do wymazania konwer­
towanej w ten sposób należytości, może być
0 tyle zniżoną skala opłat od tego przypada­
jących, o ile amortyzować się mająca kwota 
nie przewyższa kwoty, mającej być w je-i 
miejsce wpisaną. § 2. O to uwzględnieni- 
mają hipoteczne zakłady, względnie dłużni i ■ 
hipoteczni z dołączeniem potrzebnych 
kumentów w ciągu najdłużej dni BO po spi­
saniu dotyczących dokumentów, zgłosić się 
do naczelnych władz skarbowych. Wyłącznie 
w celach tego udowodnienia dołączone wy­
ciągi z tabuli i odpisy dokumentów są wolne 
od stempla, jak długo żaden inny, niż w ni­
niejszym paragrafie wskazany użytek uczy­
niony z nich nie zostanie. § 8. Prawomoc­
ność tej ustawy rozpoczyna się z dniem jej 
ogłoszenia i trwa do 81 grudnia 188 i r. § 4. 
Wykonanie tej ustawy poruczcne jest mini­
strowi skarbu.

Dołączone zostały do ustawy następu­
jące motywa: Już przy odpowiedzi na in- 
terpelacyę deputowanych hr. Hchenwarta i 
towarzyszy na posiedzeniu 4 grudnia 1880 
r. oświadczył rząd, że się zajmuje kwestyą, 
w jaki sposób ułatwićby można właścicielom 
realności konwersyę długów wysoko oprocen­
towanych na inne mniej uciążliwe, a mia­
nowicie, czyby przez obniżenie opłat we 
wspomnionych razach, przeprowadzenie tej 
operacyi ułatwionem być mogło. Przedłożo­
ny teraz projekt do ustawy ma na celu ure­
gulowanie ostatniego ze wspomnionych punk­
tów. Przy ułożeniu tego projektu rząd nie 
spuszczał z oka nadesłanych mu uwag i z 
odpowiedzi na zapytania rządowe, a miano ■ 
wicie z wniosków Izby handlowo-przemysło­
wej wiedeńskiej i grackiej, Wydziału krajo­
wego galicyjskiego, jako tez z interpelacyi 
deputowanego hr. Starzeńskieiro i towarzy­
szy na posiedzeniu Izby deputowanych dnia 
8 '1 marca 1881 r. Przy konwertowaniu wy­
soko opro entowanych długów hipotecznych 
na niżej oprocentowane, powstaje rozmaity 
obowiązek ponoszenia opłat, w miarę różnicy 
przepisanego przy tem postępowania. Jeżeli 
obniżenie stopy procentowej następuje przez 
prostą deklaracyę wierzyciela bez zmiany w 
jego osobie i bez wymazania starego długu 
hipotecznego i wpisania w to miejsce nowe­
go, natenczas nie może być mowy o dotkli­
we m obciążeniu przez ponoszone przy tem 
opłaty, bo chodzi w takim razie jedynie o 
drobne opłaty stemplowe, jakich wymaga de- 
klaracya obniżenia procentu, a nie o opłatę 
od oznaczenia skali i intabulacyi nowego 
procentu. W takim jednak razie, gdy kon- 
wersya połączoną jest ze zmianą osoby wie­
rzyciela, albo przeprowadzoną będzie w taki 
sposób, że się stary dług wymazuje a nowy 
wpisuje, zastosowane być muszą spłaty do 
skali Hej od cesyi, od kwitu do wymazania
1 od nowego dokumentu, nareszcie półpro- 
centowa opłata od intabulacyi. W tych razach 
dochodzą opłaty do ogólnej kwoty “/i Pro* !

centu od sumy intabulowanej, a z dolicze­
niem dodatku do podatku nawet do wyso­
kości 1 procentu. Jakkolwiek opłaty same 
przez się nie mogą być uważane za zbyt 
wygórowane, zaprzeczyć jednak nie można, 
że uwolnieni# od tych opłat, ułatwiać będzie 
przystępowanie do konwersyi. Zważyć jednak 
przy tem należało, że ułatwienia połączone z 
tak znacznym ubytkiem w dochodzie ze stem- 
pl-. i opłat skarbowych, w takim tylko razie 
za usprawiedliwione uważane być mogą, je­
żeli operacye, o których mowa, nie będą 
przedsiębrane przez niektórych tylko dłużni­
ków, ale ogarną szerszy zakres dluników 
hipotecznych, tak, że będą mogły wywrzeć 
wpływ ogólny na obniżanie stopy procento­
wej. Za operacye, które wpływ tego rodzaju 
wywierają, uważać jedynie można takie, któ­
re przedsiębiorą instytucye publiczne statu­
tem swym do udzielania kredytu hipotecz­
nego umocowane, jako to: zakłady kredytu 
hipotecznego, kasy oszczędności i t. p. Roz­
szerzenia tego uwzględnienia na operacye 
prywatnych wierzycieli hipotecznych niemo- 
żnaby uważać za stosowne, tak ze względu 
na powyżej wyrażony cel, jak i z tego wzglę­
du, że w stosunkach prywatnych mogłyby 
się z tego wyrodzić nadużycia połączone z 
uszczerbkiem skarbu.

Podług projektu ustawy uwolnienie od 
opłat za wystawienie obligacyi lub cesyi, da­
lej za kwity do wymazania, następuje tylko 
w takim razie, jeżeli chodzi o dług mający 
być konwertowanym. Uwolnienie od opłat 
następuje w takim razie także od dokumen­
tów potrzebnych do wpisania nowego długu. 
Zwolnienie od opłat opiera się na przypu­
szczeniu, że przez konwersyę nastąpi stałe 
zniżenie stopy procentowej i że ta stopa 
procentowa nie zostanie znów podwyższoną 
przez podwyższenie kapitału dłużnego, albo 
przez ustanowienie opłat ubocznych, zastę- 
pujących procenta. W analogii z podobnemi 
ust iwami, postanawia się też, że uwolnienie 
od opłat ma za każdym razem nastąpić przez 
władze skarbowe na zaniesioną do nich proź- 
bę. Trwanie prawomocności ustawy ustana- 
nawia się do r. 1885 jako do terminu, do 
upływu którego będzie można nabrać nale­
żytego doświadczenia pod względem skute­
czności tej ustawy.

SPRAWY ZA&RAIICZRE
(S ta n  r z e c z y  w R o ssy i . )

Otrzymująca z Petersburga dokładne 
irtforroacye o tamtejszych stosunkach berliń­
ska National, Z tg ., podaje skreślony na pod­
stawie tych wsliazówek artykuł, zajmujący 
się przeważnie chwilą bieżącą. Po przyto­
czeniu treści manifestu nihilistów. wysto­
sowanego do cesarza Aleksandra III, Nat. 
Ztg. pisze:

„Główne żądania stronnictwa przewro­
tu streszczały się w dwóch punktach: chcieli 
amnestyi dla wszystkich przestępców polity­
cznych i zwołania konstytuanty narodowej. 
Aleksander III  odrzucił te propozycye, gdyż 
pomiędzy panującym a stronnictwem istnieje 
krwawa przepaść. Wydał wyrok na winnych, 
kazał ich stracić i chce do szczętu złamać 
i zniszczyć stronnictwo zbrodnicze. Ale nie 
chce także nadać konstytucyi, ani zwo­
łać konstytuanty. Cesarz zostaje pod wpły­
wem pewnej marzycielskiej czci dla pamięci 
zamordowanego ojca.

„Nie ulega naturalnie wątpliwości, że 
pomiędzy caratem a nihilistami nie może 
przyjść do zawarcia pokoju. Propozycye po­
kojowe tego stronnictwa były z pewnością 
tylko pierwszym stopniem na drodze do ra­
dykalnego przewrotu. Europa jednasże spo­
dziewała się po Aleksandrze III, że podej­
mie próbę uśmierzenia niezadowolenia w 
klasach oświeceńszych i w ten sposób wy­
pleni radykalnie nihilizm.

„ Istnieją pewne zasadnicze praw a, 
bez których dziś żadne społeczeństwo, stano­
wiące organizm państwowy, nie może egzy­
stować. Są to prawa niezbędne dla każdej 
jednostki, jak: bezpieczeństwo osobiste i wol­
ność idywidualna, swoboda przenoszenia się
i zamieszkania, gdzie się komu podoba, 
wolność prasy i słowa, unormowana tylko 
prawami, przestrzegąjącemi moralności. Tych 
zasadniczych praw Rossya albo zgoła nie po­
siada, albo w niedostatecznej formie. Tru­
dno więc sobie wyobrazić, żeby ludzie o- 
świeceńsi w Rossyi mogli się zadowolnić sta­
nem obecnym. Klasa oświeeeńsza poczytuje 
stan obecny za dotkliwie poniżający, za u- 
pokorzenie w oczach całej zagranicy, o wiele 
poifiyślniej wyposażonej w ludzkie prawa.

„Taktyką nihilistów jest pozyskiwać so­
bie umysły liberalne, i w tym celu podsu­
wają oni na pozór program bardzo umiar­
kowany. Ten sposób postępowania skreślony 
jest bardzo jasno we wszystkich tajnych roz­
porządzeniach komitetu rewolucyonistów ros 
syjskich. Jeżeli tedy car ze swojej strony nie 
zrobi nic, ażeby stronnictwo liberalne pozy­
skać dla siebie, jeżeli je rząd po prostu od­
trąci, to nie ulega wątpliwości, że wzmocni 
tylko szeregi rewolucyi. Zdaje się nam za-
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tein, ze ufność, i otucha, jaką się odznaczają 
rządzące koła petersburskie, mogą się stać i 
staną się prawdopodobnie bardzo zgub nem i 
czynnikami, gdy przyjdzie, do stanowczego 
rozstrzygnięcia.

„Hasłem chwili obecne), jest „represya 
przeciw nilidistom “ Ale już dziś, jak nas 
zapewniają dobrze poinformowani z Peters­
burga, trudno przychodzi odróżnić, kto w 
Petersburgu jest a kto nie jest nihil istą. Kie­
dy ita najwyższych piętrach, na poddaszach 
domów odkryte zostanie i zburzone gniazdo 
nihistowskie, to trudno odgadnąć, czy w 
tym samyrn domu na pierwszem piętrze, 
może w salonach jakiego dygnitarza, nie 
prowadzono podobnej pogadanki, jak na tern 
poddaszu, które odwiedziła, policja. W loka­
lach klubów pierwszorzędnych można sły­
szeć oficerów i to wysokiej rangi, odzywają­
cych się w taki sposób i z takiemi zapatry­
waniami, za któreby każdy niższy oficer zo­
stał bez miłosierdzia pociągnięty do odpo­
wiedzialności i skazany. Puszczania wodzy 
swoim osobistym zapatrywaniom, upatrywanie 
wyzwolenia się z przesądów w wolnomyślnych 
przemówieniach, poczytywanie nakoniec obo­
wiązku i odpowiedzialności za pedanteryę, 
jest to coś prawie powszechnego u ludzi 
lepszego wychowania w Rossyi. Zalety te 
czy wady stały się dziś groźnem niebezpie­
czeństwem, nie dopuszczają one wytworzenia 
się poważnej opinii w duchu pozytywnego 
działania. Jeżeli powyższe objawy na cudzo­
ziemcu czynią wrażenie tworzącego się cha­
osu, to nie można się temu dziwie.

„Według planu, przyjętego przez Ale­
ksandra III, główną uwagę należy poświęcić 
ludowi, na którego barki zwalono od pewne­
go czasu wszystkie ciężary. Uwłaszczenie lu­
du ulżyło wprawdzie dolę osobistą włościa­
nina, ale nie zrobiło go jeszcze zupełnie 
wolnym, gdyż zgubił się w gminie, do któ­
rej jest stanowczo przykuty. Położenie jego 
ekonomiczne wyraźnie się pogorszyło. Uwła­
szczonemu wieśniakowi nie dano gruntu na 
własność, ale to, co odebrano właścicielowi, 
oddano gminie, dla wieśniaka zatem pan się 
tylko zmienił. Gmina obowiązana jest opła­
cać podatki i indemnizacyę oraz ponosić 
różne inne ciężary. Ale za to w gminie głó­
wny ciężar pracy, która jest zbiorową, spada 
na pracowitych, którzy muszą pracować i za 
leniwych. Nie dziwnego, że w takich warun­
kach wielu opuściło ręce i popadło w apatyę. 
Ustrój ten zawdzięcza lud sławianofilom, 
istotnym twórcom dzisiejszego przesilenia, 
którzy system ten jako rdzennie rossyjski a 
rzekomo słowiański oktrojowali i przeciw­
stawili zgniłym systemom zachodu.

„Samorząd nakoniec, nowy ustrój sądo­
wnictwa, przeobraża się ostatecznie w two­
rzenie stanowisk urzędniczych i pensyj, na 
które funduszów dostarczyć musi zawsze 
włościanin. Ztąd poszło, że zwiększyła się 
liczba tych, którzy spożywają pracę innych. 
Takim jest ostateczny bilans, uczciwie 
wprawdzie obmyślanych , ale spaczonych i 
wadliwie przeprowadzonych reform Aleksan­
dra II.

„Niebezpieczeństwo — kończy Nat. 
Zeituny — nie grozi dziś od ludu, ale rząd 
uznał, że należy nań zwrócić uwagę. Pyta­
nie, czy to usiłowania powiodą się lepiej te­
raźniejszemu rządowi, u iż poprzedniemu mo­
narsze V Pokaże się to niezadługo. Ostateczną 
przyczyną nędzy, jest zawsze stan urzędniczy, 
aie ten właśnie stan i armia, to filary, na 
których państwo rossyjskie się opiera. Urzę­
dnicy mianowicie mogą łatwo pomnożyć sze­
regi ukrytych, ale niebezpiecznych nieprzy­
jaciół. Jakkolwiek się kto zapatruje, znajdzie 
się zawsze w błędnern kole. Położenie takie 
jest niemożebne, a każda znowu zmiana grozi 
przyspieszeniem wybuchu. Rząd chce zyskać 
na czasie; w tem sztuka. Jak długo żyć bę­
dzie można według tej recepty — to także 
czas pokaże/'

K R O I I K A
— A wans m a jo w y .  W galicyjskie!) 

pułkach pieszych kapitanami I klasy miano­
wani kapitanowie II klasy: Józef Laxa, Leon 
IJurkiewicz, Belizar Derndarski, Jerzy Miklic, 
Albin Wilski. Piotr Hirjan, Henryk Swoboda, 
Erwin Meier, Rudolf Saar, Konstanty Doma- 
sohnian, Ferdynand Hilbert, Gustaw Scheiber, 
Teofil Urycki, Józef Szalay i Alfred Żiwsa; 
kapitanami II klasy porucznicy: Edward Giir- 
sching, Józef Sepotnicki, August Nawratil, Jó­
zef Wanieek, Wiktor Krzeczunowicz, Rudolf 
Aucbner, Edward Purtscher, Karol Bussan, 
Adolf Śliwiński, Cypryan Serbeński, Seweryn 
Niessner, Leopold Ryck, Edward Rigler, Piotr 
Sintic, Fortunat Minojett.i, Antoni Hut,ner, Ju­
liusz Rieger, Arkadyusz Czerniawski, Antoni 
Sertic, Marek Sunnin i Józef Gerstmann; po­
rucznikami podporucznicy: Adolf Christen, Bła­
żej Bednarek, Józef Schubert, Hipolit Tomkie­
wicz, Jan Buezowski, Karol Schón, Jan Pu- 
chyr, Franciszek Krahl, Edward Empfling, Ed­
mund Marter, Edmund KnilLsch, Herman Co- 
lard, Józef Wolgner, Zygmunt Fangor, Maksy­
milian Guilleaume, Karol Aleksandrowicz, Fe-
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lilrs Gęsiorowski, .Juliusz Albeck. Józef Chorąży, 
Gustaw hr. L Estocą, Sylwester Wojakowski, 
Jan Sobota, Józef Witoszyński, Stanisław Śnie 
szek-Snieszko, Izydor Blumenthal, Władysław 
Su berle, Jan Franzei, Mich : ]' Hóilerer, Włodzi­
mierz Stankiewicz, Józef Walla Aleksander 
Petri; wreszcie podporucznikami kadeci (zastępcy 
oficerscy): Feliks Ostafiński, Maryan Orzelski, 
Ludwik Schiilier, Karol Mikosz, .Jan Pulai. 
Engelbert Schilhabl, Władysław Polier, Fran­
ciszek Teplicki, J.akób Gąsieoki, Wilhelm Ze- 
linka, Alfred Hohnel, Kazimierz Pietrzykowski, 
Teodor Srnka, Antoni Nerad, Wojciech Nitsch, 
Karol Henslor, Karol Steeker, Antoni Lang, 
Jan Smolarz, Wilhelm Clanner - Engelshofen, 
Łukasz Nowosad, Józef Fiedler, Maciej Sonn- 
tag, Stanisław Protschke, Władysław Jurkow­
ski, Józef Stiller, Rajmund Lobkowitz, Franci­
szek Wodziczka, Franciszek Rivo, Franciszek 
Jary, Edward Iwimpf, Karoi Minezil, Otokar 
Stika, Józef Jiru, Willibald Wagner, Wilhelm 
Lubczyński i Emil Ilrudnik.

— K oncert te le fo n iczn y  urządza 
dziś towarzystwo politechniczne na dochód szpi­
talika „Sw Zofiiu i przytuliska „Sw. Józefa" 
w saii towarzystwa „Frohsinn" (hotel Georga). 
Koncert telefoniczny odbywać się będzie mię­
dzy Lwowem a Żółkwią, a to z zastosowaniem 
telefonu, ulepszonego przez inżyniera p. Hen­
ryka Machalskiego, przy uprzejmym współudziale 
członków towarzystwa muzycznego pod artysty- 
eznem kierownictwem dyrektora p. Karola Mi- 
kulego. Program: I. Chopina XIII. Preludyum 
aranżowane na chór damski przez p. Karola 
Mikulego. 2. Chopina op. 2. Waryacye z Don 
Juana  odśpiewa pna. 0. 3. Produkcye z tele­
fonem: a) Objaśnienie telefonu p;zez prezesa 
towarzystwa politechnicznego; bj Konwersacja 
między Lwowom a Żółkwią; c) Produkcje mu­
zykalne w Żółkwi słyszane we Lwowie: 1) 
Śpiew solowy damski, 2) Śpiew solowy męzki 
P. Myszuga i uproszeni amatorowie. 3) Produk 
eye na flecie i trąbce. 4) Śpiew chóru męzkie- 
go Towarzystwa muzycznego. Początek z ude­
rzeniem godziny 7 wieczór

— B ezp łatna  n au k a  p ły w a n ia . Ra­
da miasta Lwowa nadaje corocznie dziesięć 
miejsc bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni 
wojskowej dzieciom obywateli lwowskich. Sta­
rający się o te miejsca mają wnieść podania 
zaopatrzone w świadectwo ubóstwa, metrykę 
chrztu i urodzenia, oraz zaświadczenie szkolne 
z ostatniego półrocza najdalej do 15 maja do 
magistratu lwowskiego.

— Bo l la d y  p o w ia to w e j dąbrowskiej 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmiu 
wiejskich wybrany został Józef Gadek, wójt 
gminy Hubonice: do Rady powiatowej stani­
sławowskiej wybrani z tejże grupy. rolnicy 
Dmytro Winniczuk i Teodor Dmytrasz, prof. 
gimnazyalny Eugeniusz Żelechowski, rolnik Ołe- 
ksa Koroluk, gr. katol. katecheta gimnazyalny 
ksiądz .Jan Litwinowicz, rolnicy Michał Ma- 
łaniuk, Hnat Olejnik i Stefan Chochotowicki, 
a nareszcie grecko katolicki paroch ks Cyryl 
Cerkiewicz

* d o p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono panu 
A. K. z ganku pod 1. 28 ul. Krakowska futer­
ko z czarnych baranków, pokryte suknem po­
pielałem. - •  Straż policyjna aresztowała Annę 
Kusiewicz, Maryę Kuliczyńską, Jana Boroma- 
elia i Josla Laclmera, przydybanych na różnych 
kradzieżach. — W grudniu złożono w staro­
stwie w Samborze znaleziony na drodze z Dro­
hobycza do Sambora pugilares z 7 ct. i po­
dwójnym dukatem wartości 10 zł. 10 ct., po 
który poszkodowany zgłosić się winien — Fan 
W. K. zgubił na ulicy Słonecznej pugilares z 
kwotą 20 zł.

GO W dyeeezy i  lw ow skie j  obrządku 
grecko-katoliekiego zmarli: ks. .JanBilawski, ple­
ban w Stryju; ks. Jan Martyniec, pleban w Naiti- 
szu ; ks. Tytus Jaworowski, kapelan w Pokro- 
powcach i ks. Julian Grzybowicz, wikary w 
Dźwiniaczee. Ks. Mikołaj Debelski, pleban w 
Seralińoaeh instytuował się na probostwo w 
Kluczowie wielkim; ks. Seweryn Litwinowicz, 
pleban w Kluczowie wielkim na probostwo w 
Serafińeach; ks Józef Trylowski, pleban w 
Ożydowie na probostwo w Budyłowie ; ks. An­
toni Wolański, wikary w Kołomyi na probo­
stwo w Koszyłowcach; ks. Klemens Zderkow- 
ski, pleban w Rozhurczu na probostwo w Chinie- 
lówce; ks. Leon Łahodyński administrator pro­
bostwa w Sciańce na probostwo w Trościańcu 
małym; ks. Apolinary Filipowski, administra­
tor probostwa w Rudzie na kapelanię w Mły­
niskach ; ks Michał Korduba , wikary w Ostro­
wie na probostwo w Susznie; ks Dezydery 
Szczurowski administrator w Obłaźniey, na ka­
pelanię w Bokowie; ks. Teodor Dyki, admini­
strator probostwa w Wiśniowczyku na probo­
stwo w Murtynowie nowym; ks Meliton Win­
nicki, wikary w Horodyszczu na probostwo w 
Uszkowioach; ks. Konstanty Czepiel, pleban w 
Porsznie na probostwo w Kropiwniku; ks. Mi­
kołaj Różański, pleban w Ohotynie na probo­
stwo w Dołliem; ks. Mikołaj Szurkiewiez, ad­
ministrator w Klerzównie na probostwo w Ko- 
rzelicach : ks. Jakób Singalewicz, wikary w Ros­
sowie na probostwo w Rudzie; ks. Seweryn 
Nawrocki, wikary w Tarnopolu na probostwo 
w Szlachcińcach; ks. Jan Grabowicz, pleban w 
Poloweacdi na probostwo w Stopczatowłe; ks 
Leon Dniestrzański, pleban w Strzałkowicacli 
na probostwo w Jezierzanach; ks Michał Pi-
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rożek. zawiadowca w Tudorowit, na toż bene­
ficjum i ks. Jan Rogoziński , administrator w 
Nieniowie na probostwo w Waszkoweaoh (na 
Bukowiuie )

*** P rzy p a d k o w ą  ś m i e r c i ą ,  według 
doniesień, któri na3 doszły z prowincji, utra­
ciło życie w ostatnim miesiącu oprócz oso­
bno wykazywanych na tem miejscu ofiar po­
żarów, mrozu i czadu, oraz innych nadzwyczaj­
nych wypadków, ogółem 22 osób, z których po 
dwie przypadają na powiaty: borszezowski, do- 
bromilski jasielski, tłumacki i zaleszczycki, a 
po jednej aa powiaty: bialski, brodzki, gorlicki, 
gródecki, horodeński, kosowski, krakowski, kro­
śnieński, niski, pilzuieński, rudeński. i trembo- 
welslri. Pomiędzy ofiarami, które należały do 
stanu rolniczego i wyrobniczego, znajdowało 
się 19 osób płci raęzkiej i 3 osoby płci żeń­
skiej ; dzieci niżej lat 16 sześcioro. Śmierć przy­
padkowa nastąpiła w 16 wypadkach skutkiem 
utonięcia w wezbranych rozcieczą wiosenną rze­
kach i strumieniach bądź podczas przeprawy 
w bród. bądź też przy łowieniu ryb lub spła­
wianiu materyału; w trzech wypadkach sku­
tkiem udaru lub osłabienia; w jednym wypad­
ku skutkiem przygniecenia ciężarem, w jednym 
skutkiem przewrócenia się wozu, a vr jednym 
skutkiem spadnięcia ze znacznej wysokości. 
Przyczyną nieszczęśliwych wypadków była w 
16 wypadkach nieostrożność łub lekceważenie 
życia ze strony samychże ofiar, albo wreszcie 
zaniedbanie należytego nadzoru nad małoletnie- 
mi, o które winnych pociągnięto sądownie do 
odpowiedzialności; w trzech wypadkach choro­
bliwa dyspozycya, a w trzech nałogowe pijań­
stwo. — Prawdziwie tragiczny wypadek zda­
rzył się w Uścieczku, w powiecie zaleszczyckim, 
gdzie podczas przeprawy czółnem przez wezbra­
ny krą Dniestr utonął ojciec z młodą swą cór­
ką; zaś w Plebanówce, w powiecie trembowel- 
skim takąż śmiercią zginął w wezbranym nagle 
potoku chłopczyk wracający ze szkoły.

*% W kron ice sam obójstw  w kraju 
mamy do zapisania za ostatni miesiąc ogółem 
7 wypadków, które zdarzyły się w powiatach: 
brzeżańskim, kosowskim, limanowskim, myśle­
nickim, ropczyekim, tarnobrzeskim i złoczow- 
skim Pomiędzy ofiarami, które z wyjątkiem 17- 
letniej izraelitki i 21 -letniego studenta należały 
do stanu włościańskiego, znajdowało się pięciu 
mężczyzn i dwie kobiety. Śmierć samobójcza 
nastąpiła w czterech wypadkach przez obwie­
szenie się, w jednym wypadku przez zastrzele­
nie, w jodnym przez utopienie, a w jednym 
przez poderżnięcie gardła nożem. Przyczyną w 
dwóch wypadkach było nałogowe pijaństwo i 
spowodowana nie.m nędza, w jednym wypadku 
niedostatek i choroba, w jednym melancholia, 
a w jednym wstyd po dopuszczeniu się wy­
stępku; w dwócli wypadkach przyczyna nie zo­
stała zbadana.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Mon- 
tauban biskup tamtejszy msgr. Legain; w Pa­
ryżu jeden z najznakomitszych barytonistów 
współczesnych, Gaetano Ferri, były dyrektor 
opery petersburskiej. Dla Ferri’ego głównie na­
pisane zostały opery Rigoletto, Tlernani, B a l 
maskowy i t. d . ; w Paryżu ostatni potomek 
słynnego fizyognomika Leopold Lavater, oficer 
Legii honorowej, znakomity inżynier.

- -  W spraw ie w ystaw y powszechnej 
w Rzymie panuje obecnie żywa agitacja w ca­
łych Włoszech, a Opinione nie wątpi już, że 
przedsięwzięcie to przyjdzie do skutku. Prze­
dłożenie rządowe w tym przedmiocie w naj­
bliższym czasie oddane będzie pod obrady par­
lamentu, który jakoby jak najżyczliwiej jest dla 
tego projektu usposobiony. Komitety prowineyo- 
nalne potworzyły się już we'; wszystkich zna­
czniejszych miastach, a centralny rzymski na 
posiedzeniu dnia 21 b. m. podzielił sic ua 
pięć wydziałów dla załatwiania prac przedwstę­
pnych.

—  Sam obójstw o, w  Peszcie przed 
kilku dniami zastrzelił się w przystępie melan­
cholii ulubiony aktor teatru ludowego, Franci 
szek Vasvari, znany także jako uzdolniony pi­
sarz sceniczny. Szerokie koła towarzyskie uczuły 
głęboko tę stratę

— Okropny wypadek zdarzył się 
przedwczoraj w Wiedniu. Gbogi 43 letni szewc 
Józef Weigl w przystępie rozpaczy, w skutek 
niedostatku, zamordował czworo swoich drobnych 
dzieci w wieku od 8 miesięcy do 4 lat, oraz 
żone swoją, poczem usiłował także sobie ode­
brać życie. Mimo, iż zbrodnia popełniona została 
już po szóstej rano, nikt w sąsiedztwie nie 
słyszał w mieszkaniu Weigla nic podejrzanego. 
Weigl, który pozabijał swe ofiary w łóżkach, 
nożem kuchennym, w stanie nieprzytomnym 
odwieziony został do szpitala, lekarze jednak 
sądzą, że mimo ciężkiej rany w piersi będzie 
utrzymany przy życiu Wzpadek ten, jak łatwo 
pojąć, sprawił w Wiedniu głębokie wrażenie.

Sm utny w ypadek zdarzył się w 
tych dniach w Liebenau pod Gradcem. Wło­
ścianie w tej wsi znaleźli na drodze nieprzyto­
mnego hr. Teodora Auersperga, jedynego syna 
zmarłego przed kilku laty Anastazego Griina. 
Hrabia, jak się pokazało, spadł z konia przy 
przesadzaniu płotu i bardzo ciężko się potłukł. 
Do wieczora dnia tego aie odzyskał przyto­
mności ; dziś telegram mówi o polepszeniu.

Lody na W ołdze spłynęły pod 
Kazaniem dopiero dnia 19 b. m.

— S tolica  S zw ccyi, Sztokholm, która 
w roku 1840 liczyła zaledwie 84.161 mie­
szkańców, według dokonanego wieżo spisu lu­
dności posiada ich obecnie 168 619.

— W kopaln i w ęgla Fontain-l’Eveipue 
pod Mous w Belgii, w zeszłą sobotę skutkiem 
wybuchu gazów znowu 'RUsieciu górników 
utraciło życie, a bardzo wielka liczba jest cięż­
ko . uszkodzonych.

— W skutek  w ich ru , który srożył 
się w tych dniach w południowych Węgrzech, 
przerwana została jedna z tam ochronnych pod 
Szegedy nem tak, że woda zalała 7.000 mor­
gów łąk. Położenie samego Szegedynu jednak 
nie pogorszyło się przez to wcale. — W miej­
scowości Perbenyfik, w hrabstwie zemplińskiem, 
ludność siłą oparła się wezwaniu do roboty 
około tam ochronnych, tak, że władze miej­
scowe dla przywrócenia spokoju i zmuszenia 
sławiących opór do robót, wezwały pomoc woj­
skową z Koszyc.

— Z w yspy C h ios, widowni strasznej 
katastrofy, o której podaliśmy już bliższe szcze­
góły, donoszą, iż trzęsienia wprawdzie nie 
ustały jeszcze, aie nie są już przynajmniej tak 
gwałtowne, jak były, w pierwszych dniach.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 28 kwietnia).
(L .) Przewodniczący dr. G n o i ń s k i ,  

odczytał prośbę dr. Millereta o 6 tygodnio­
wy i p. Walichiewicza o 3 miesięczny ur­
lop. Prośby te zostały uwzględnione, poczem 
Rada przystąpiła do wyboru deputacyi, k™- 
ra imieniem m. Lwowa wyjedzie do Wie­
dnia i weźmie udział w uroczystościach z po­
wodu zaślubin Jego Ces. Wysokości Najdo­
stojniejszego Arcyksięcia Następcy Tronu, 
Rudolfa. Do deputacyi zostali wybrani pp. 
prezydent miasta dr. Gnoiński, dr. Marceli 
Madejski i Karol Kiselka.

Wiceprezydent p. D ą b r o w s k i  przed­
stawił następujący wniosek: Świetna Rada 
uchwali: „Z p o w o d u  z a ś l u b i n  JCW. 
N a j d o s t o j n i e j s z e g o  N a s t ę p c y  
T r o n u  o ś w i e t l i  m i a s t o  w w i g i l i ę  
s a m e g o  a k t u  z a ś l u b i n  w s z y s t k i e  
b u d y n k i  i g m a c n y m i e j s k i e  i 
p r z y o z d o b i  j e  f l a g a m i .  K a s a  
m i e j s k a  w y p ł a c i  k w o t ę  1000 z ł r .  
z k t ó r e j  400 z t r .  r o z d a  s e k e y a  I 
p o m i ę d z y  k u c h n i e  l u d o w e  c h r z e -  
ś c i a ń s k i e  i i z r a e l i c k i e  a k w o t ę  
600 zł r .  r o  z d a d z ą  k o m i s a r y a t y  
m i e j s k i e  p o m i ę d z y  u b o g i c h  w s t y ­
d z ą c y c h  s i ę  ż e b r a ć .  U c h w a ł a  n i ­
n i e j s z a  z o s t a n i e  o g ł o s z o n ą  p l a ­
k a t a m i ,  a ż e b y  t a k ż e  l u d n o ś ć  c a ­
ł e g o  m i a s t a  m o g ł a  w z i ą ć  u d z i a ł  
w i 11 u m i n a e y  i/'

W n i o s k i  p o w y ż s z e  p r z y j ę ł a  
R a d a  j e d n o g ł o ś n i e .

Do Rady nadzorczej miejskiego muzeum 
przemysłowego zostali wybrani pp.: Bodyń- 
ski, dr. Czyżewicz, W. Dąbrowski, Jaeger- 
mann, Kwaszyński. Momocki, Niemczynow- 
ski, Sierociński, Swisterski, Walichiewicz, 
Zacharyewiez i Źaak.

Do komisyi, która w r. b. ma we Lwo­
wie urządzić III międzynarodowy targ zbo­
żowy, wybrała Rada pp.: Dąbrowskiego, Ka­
rola Kiselkę i Emanuela Prankla.

Właściwej władzy wojskowej, która do­
magała się wybudowania koszar na pomie­
szczenie jednego szwadronu konnicy, uchwa­
liła Rada na wniosek sekcyi II, odpowiedzieć, 

z rzeczoną budową musi gmina wstrzy- 
n ió się aż do chwili, w której w drodze u- 
stawodawczej zostanie uregulowany stosunek 
między gminą a krajem co do kosztów po 
dobuyeh budowli.

P. Jędrzejów^ Gołębiowi, właścicielowi 
realności i radnemu miejskiemu nadała Ra­
da obywatelstwo miejskie za opłatą taksy 60 
złr. Po dłuższej dyskusyi uchwaliła Rada 
zgodnie z wnioskiem sekcyi III  pozwolić 
przełożeństwu izraelickiej świątyni na starym 
rynku, ażeby od strony ulicy Żółkiewskiej 
otoczyło budynek ozdobnemi Żelaznem! szta­
chetami a to w tym celu, iżby pospólstwo 
nie miało do niej przystępu.

Zgromadzenie włościan.
(L ) Z inicjatywy komitetu tymczaso­

wego, złożonego z ks. kanonika Zabłockiego 
JE. hr. Włodzimierza Russockiego i dr. Wa­
lerego Wajgarta , zwołane zostało na dzień 
wczorajszy do Lwowa zgromadzenie włoocian 
z powiatu lwowskiego, i z tych powiatów, 
które łącznie wybierają posła na sejm krajo­
wy dn. 27 maja b. r. Przybyło na zgroma 
dzenie przeszło 80 włościan , prawyborr ów, 
a bardzo znaczna czę«ć przybyłych nie mo­
gła wziąć udziału w zebraniu , ho musiała 
być obecną przy poborze rekrutów na cyta­
deli. Posiedzenie z-.gaił marszałek powiatowy 
pan Dawid A b r a h a m o w i c z  w ten spo­
sób: Licząc się z faktem , że włościanie
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w powiecie lwowskim i w powiatach o- 
kolicznych dojrzeli politycznie i że należy 
wybadać ich opinię przy akcie tak ważnym, 
jakim jest wybór reprezentanta w sejmie, 
postanowiło giono obywateli zwołać zgro­
madzenie wyborców, na któremby zapa­
dła stanowcza decyzya co do kandydata, któ­
ry w dniu 2? maja ma być z gmin wiej­
skich do sejmu wybrany. Takie wspólne po­
rozumienie jest niezbędne, bo w chwili sta­
nowczej mógłby nastąpić wybór osobistości 
nikomu niepożądanej. P. A b r a h a m o w i c z  
wzywa tedy obecnych do postawienia kandy­
datów.

P. Hieronim W i n n i c k i z Basiówki 
w dłuższem przemówieniu podnosi niepospo­
lite zasługi zamarłego posła, ś p. Kornela 
Krzeczunowicza, w miejsce którego ma być 
obecnie nowy poseł wybrany. Ponieważ przed 
kilku tygodniami w miejsce ś. p. Krzeczu­
nowicza wybrano do Rady państwa p. D. 
Abrahamowicza, przeto proponuje mówca, 
ażeby wyborcy oddali swe głosy także i te ­
raz marszałkowi lwowskiej Rady powiatowej, 
który bez wątpienia godnie zastąpi swego 
poprzednika.

P. A b r a h a m o w i c z  oświadcza, że 
kandydatem być nie może, albowiem piastuje 
już mandat z większych posiadłości.

P. Edward U b y s z z Kamienopola 
stawia kandydaturę ks. Adama Sapiehy, p. 
Stefan Rusocki z Zamarstynowa proponuje 
jako kandydata p. Teofila M e r u n o w i c z a ,  
p. Werscher zaś stawia kandydaturę p. F ran ­
ciszka S c h o f f e r a  z Zaszkowa. Po wygło­
szeniu tych nazwisk odezwało się kilkudzie­
sięciu włościan, że życzą sobie, ażeby o man­
dat ubiegał się p. Teofil M e r u n o w i c z .

P.  M e r u n o w i c z  zabrał tedy głos 
i w dłuższem przemówieniu skreślił powin­
ności i obowiązki przyszłego posła. Najpierw 
oświadczył mówca, że z rodu i przekonania 
jest Rusinem i jako taki poczuwa się do 
obowiązku pracowania wspólnemi siłami z 
Polakami nad dobrem kraju. Te dwie narodo­
wości uważa za rozdzonych braci a równie 
jak bracia mieszkający pod jedną strzechą 
starać się winni z całych sił nad utrzyma­
niem wspólnej zagrody, tak też obie narodo 
wości powinny starać się o pomyślność i ro­
zwój kraju. Wspólnemi siłami powinny obie 
narodowości zwalczać wspólnego wroga, t. j. 
nędzę. Wszedłszy do sejmu, starałby się 
mówca o poprawę bytu włościan i to w kie­
runkach, w których już jako sekretarz Rady 
powiatowej pracował i pracuje. W pierwszym 
rzędzie starałby się w sejmie o zapobieżenie 
właściwemi środkami zadłużaniu posiadłości 
włościańskich, przedewszystkiem zaś o wy­
dobycie tych posiadłości z pod ciężaru wy­
sokich procentów opłacanych od pobranych 
dawniej pożyczek. Dalej poruszyłby w sej­
mie sprawę budowy szkół po gminach wiej­
skich, które obecnie częstokroć sprawiają 
gminom pod względem finansowym niema­
ło kłopotów. W tej mierze podziela mów­
ca zapatrywania p. Schoffera, który pod­
niósł niedawno publicznie, że należałoby z 
opłacanych podatków utworzyć fundusz za­
pasowy, z którego gminy, czy to na wypa­
dek klęsk elementarnych, czy też innych 
wypadków mogłoby na nizki procent zaciągać 
zwrotne pożyczki. Poruszyłby także mówca 
w sejmie sprawę więźniów. Obecnie zdarza 
się często , że włościanin, pod względem mo­
ralnym jeszcze niezepsuty, dostanie się do 
więzienia z powodu zbrodni popełnionej z 
krewkości, nierozwagi, braku wykształcenia i 
znajduje się w towarzystwie ludzi z gruntu 
zepsutych. Wyszedłszy z więzienia, jest już 
człowiekiem zdemoralizowauym; należałoby 
tedy zastanowić się, czy dla takich włościan 
nieszczęśliwych, nie dałyby się utworzyć 
rolnicze folwarki karne. W sprawie soli do­
magałby się mówca w sejmie wyjednania u 
właściwych władz rozporządzenia, ażeby gmi­
ny otrzymywały sól wprost z magazynów 
rządowych, bez pośrednictwa izraelitów, 
które to pośrednictwo w samym powiecie 
lwowskim kosztuje rocznie około 8000 zł

P. Edward U b y s z podnosi swoją wła­
sną kandydaturę i prosi o wybrania go do 
sejmu, bo mieszkając 40 lat w powiecie 
lwowskim, zna dobrze potrzeby tutejszych 
włościan i potrafi skutecznie bronić ich in­
teresów w sejmie. Z góry nie czyni mówca 
włościanom żadnych obietnic, bo decyzya nie 
zależy od niego samego.

P. R y b o t y c k i  prosi o zamknięcie 
dyskusyi i o zawieszenie posiedzenia na kil­
ka minut, celem zastanowienia się nad kan­
dydatami.

P. W i n n i c k i  stawia kandydaturę ks.
A. Sapiehy, podnosząc zasługi całej rodzi­
ny ks. Sapiehów okoła dobra kraju.

P. TJ bys z  zrzeira się swojej kandyda­
tury na rzecz ks. Sapiehy.

Ks. S to j  a ł o w s k i  podnosi, że wobec 
rezygnacyi p. Ubysza ma zgromadzenie do 
wyboru tylko dwóch kandydatów, t. j. ks. 
Sapiehę i p. Merunowicza. Oddając hołd 
zasłużony zasługom ks. A. Sapiehy, mnie­
ma mówca, że wobec faktu, iż ks. Sapieha 
jest obarczony pracą na najrozmaitszych po­
lach publicznych, jako członek Izby panów, 
prezes Tow. gospodarskiego i t d. należało­
by wybrać do sejmu p Merunowicza, który

niech tylko skończy to , co zaczął robić jako 
sekretarz Rady powiatowej a niezawodnie 
odda krajowi ważne usługi.

Po krótkiej przerwie powzięło Zgroma­
dzenie jednogłośnie następujące uchwały: 
Przed samym wyborem ma się odbyć jesz­
cze jedno zgromadzenie rzeczywistych wy­
borców. Kandydatem wyborców z gmin wiej­
skich okręgu lwowskiego i do niego przyna­
leżnych okręgów jest p. Teofil M e r u n  o- 
w i c z.

W końcu wybrało zgromadzenie komitet, 
który ma się zająć przeprowadzeniem wyboru. 
Do komitetu zostali wybrani pp. ks. kanonik 
Zabłocki ;• dr. Wajgart; J. E. hr. Włodzi­
mierz Russocki, Stefan Russocki z Zamar­
stynowa; Pr. Nasadnik z Zboisk; Jan My- 
kita z Ostrowa; Sen ko Konewka z Lesienic; 
Teodor Roman z Piasek; Jerzy Lang z Dorn- 
fe ld ; Pr. Borek z Biłki; Mikołaj Rybotycki 
zKościejowa; Pr. Schoffer z Zaszkowa; Teodor 
Oar z Podbereziec; Iwan Mokry z Ostrowa; 
Tomasz Kroczak ze Srok; Aleks. Pacławski 
z Jaryczowa; Oleksa Hładun z Żurawnik; 
Jan Smolnik z Żubrzy; Wolf Franciszek i 
Simon z Szczerca, Jan Kramer z Ohrusna 
nowego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo leśne.

i i .
W Tatrach, owej perle naszych górskich 

okolic, tej słusznie zwanej polskiej Szwajca- 
ryi, przerzedzenia drzewostanów i obnażenia 
całych stoków północnych i wschodnich, do­
szły już do zatrważających rozmiarów; odno­
wienia wyciętych obszarów pozostały daleko 
w tyle za szybko postępującą eksploatacyą. 
Lasy położone w wyższych regionach u gra­
nicy wegetacyi leśnej cierpią od uszkodzeń 
połączonych z ciężącemi na nich prawami 
paszy. Nawet kosodrzew stanowiący natural­
ne pasmo ochronne od lawin śnieżnych nie 
jest tam szanowanym, jak na to zasługuje, 
lecz owszem traktowany od niejakiego czasu 
jakby wolny region pasterzy i turystów, wy­
stawiony jest na swawolne i bezmyślne pu­
stoszenia tak przez pierwszych jakoteż i o- 
statnieh, o czem świadczą wymownie całe 
wypaleniska. Dodajmy do tych szczegółów 
jeszcze grabienie ścioły leśnej, praktykowane 
dla zysku na owych wyniosłych a stromych 
stokach, pozbawianych tym sposobem cwej 
dobroczynnej pokrywy czyli tak zwanego ru­
na leśnego, przeznaczonego przez przyrodę 
do pochłaniania opadów atmosferycznych i 
następnego powolnego ich oddawania— a bę­
dziemy mieli słabo naszkicowany stan leśnej 
wegetacyi tatrzańskiej, chylącej się do zu­
pełnego upadku, który pociągnąć może za 
sobą najsmutniejsze skutki tak pod wzglę­
dem" obfitości źródlisk, jako też i pod wzglę­
dem lokalno-klimatycznym. Osobna ustawa 
ochraniająca kozicę, tę ozdobę fauny tatrzań­
skiej, wydała już błogie owoce; czasby też 
już był, aby podobna filia, o jakich była mo­
wa, połączywszy się z Towarzystwem tatrzań- 
skiein, wzięła się do ochrony lasów tatrzań­
skich ; zupełne bowiem zniszczenie onychże, 
zakwestyonowałoby nawet byt ludu podha­
lańskiego. Lud ten nie znajdujący dostatecz­
nego utrzymania z swej _ ubogiej i szczupłej 
skiby rolnej, tracący wiele czasu na życiu 
pasterskiem w halach i polanach, znajdował 
dotąd w lasach najwydatniejsze i najtrwalsze 
źródło zarobku w związku z zarobkiem przy 
przemysłowości żelaznej, której istnienie i 
rozwój oparte jest znów na lasach dostarcza­
jących węgla drzewnego i zwykłego paliwa 
do przerabiania surowców. Równocześnie ze 
zniknięciem lasów tatrzańskich, straciłaby 
przeważna część podhalan swą racyę bytu. 
O tworzeniu pastwisk z obszarów pozbawio­
nych lasu myśleć nie można, chociażby dla 
tej tylko prostej przyczyny, że ta górska gle­
ba leśna, powstała głównie z zwietrzałośei 
granitów, gnejsu i piaskowca karpackiego, 
tworząca płytką warstewkę, zawaloną nadto 
gruzem i otokami, nie jest zdolną dostarczyć 
paszy bez ochrony roślinności olbrzymiej 
czyli leśnej. Skutecznego zapobieżenia tej 
smutnej ewentualności oczekiwać można tyl­
ko od Towarzystwa leśnego a względnie od 
jego filii w połączeniu z Towarzystwem ta- 
trzańskiem, popartemi przez rząd za pośre­
dnictwem jego organów specyalnyeh; głosy 
bowiem odzywające się z projektami zaku­
pienia lasów tatrzańskich przez kraj lub pań­
stwo, jako trudne do zrealizowania, mają we­
dług mego przekonania, jedynie akademicz- 
ną wartość.

Zatrzymawszy się nieco dłużej przy przed­
miocie gospodarki tatrzańskiej, rzućmy okiem 
na zachodni Beskid lesisty i podgórze zacho­
dnie. Na całych dorzeczach Skawy oraz na 
obszarze lewego dorzecza Raby, weszło w u- 
życie od lat kilkudziesięciu prowadzenie w 
lasach zrębów czystych czyli zupełnych, w 
połączeniu z sztuczną kulturą, którą posłu­
gują się we wszystkich większych majątkach

z małemi tylko wyjątkami. Następstwem za­
stosowania tego rodzaju cięcia i odnowienia 
lasów, jest stopniowe lecz nieustanne ustę­
powanie dorodnych jednolitych lub buczyną 
przetkniętych drzewostanów jodłowych, któ­
re tu na właściwych przez naturę wskaza­
nych siedliskach panowały nietylko na ca­
lem podgórzu, lecz i na górach tego Beski­
du, zajmując całe pasma gór. Miejsce jo­
dły, której rzec można wydano tu walkę na 
życie lub śmierć, a która utrzymywała się 
dotąd na wysokościach przenoszących 3000 
stóp nad poziom morza w drzewostanach 
litych o najwyższym rozwoju osobników, za­
stępuje teraz głównie świerk, tworzący już 
dzisiaj imponujące obszary młodników, drze­
wostanów żerdziowych a nawet 50 i więcej 
lat wieku sięgających, pomiędzy jrtóremi ży- 
wocą pojedyńcze osobniki modrzewia, upra­
wianego miejscami w podrzędnem przymię- 
szaniu, a na podgórzu tu i owdzie także sos­
na pospolita.

Szczupłe ramy tego artykułu nie po­
zwalają mi się rozwodzić szerzej nad zgub- 
nemi skutkami podobnej sztucznej przemiany 
tutejszej flory olbrzymiej; dosyć będzie na­
pomknąć, że świerk tutejszy, niedorównu- 
jący pod względem swej technicznej wartości 
świerkowi wyższych regionów Karpat, nie 
zastąpi nigdy jodły, która na tych siedliskach 
zadawalniała najwybredniejsze nawet wymogi, 
dostarczając materyałów eksportowych. Dość 
byłoby wspomnieć, że świerk na całem pod­
górzu, gdzie tylko nie jest dotknięty chorobą 
mursu czerwonego, tam uważany jest za tak 
pośledni, na niektóre tylko materyały uży­
wany rodzaj drzewa, że nader miernym cie­
szy się tylko pokupem. Lud okoliczny sły­
szeć nawet nie chce o świerku trzymając się 
przy swych budowlach jodły, której trwałość 
od wieków wypróbował.

Tu filia Towarzystwa leśnego miałaby 
piękne zadanie przywrócenia kultury leśnej 
na właściwe tory; wpływając mianowicie na 
utrzymanie nadal jodły przynajmniej tam, 
gdzie są jeszcze po temu warunki dające się 
wyzyskać bądź przez samosiew, bądź przez 
kulturę sztuczną. Czasby już był rozwinąć 
w tym kierunku działalność fachową; ina­
czej możemy się obawiać, że kiedyś po o 
władnięciu tak rozległych siedlisk lasu przez 
świerka, spadnie na te okolice klęska po­
krewna tej, która dotknęła Las Czeski, a 
przyszła generacya złorzeczyć nam wtedy 
będzie.

W obszarach prawego dorzecza Raby 
daje się czuć pilna potrzeba wprowadzenia 
w szersze zastosowanie sztucznej kultury na 
stokach gór, obnażonych w krótkim przeciągu 
czasu z lasów w skutek ryczałtowych sprze­
daży drzewostanów na cele eksportowe i do 
przemysłu drzewnego. Również wypadałoby 
tu działać na korzyść rychłych samosiewów 
w znacznych obszarach drzewostanów, prze­
rzedzonych w powyżej wymienionych celach 
systemem przerębowym, czyli tak zwanym 
plądrowniczym.

W nie/.miernem lesistem paśmie wscho­
dniego Beskidu, dwie ostateczności stykają 
się z sobą. W wyższych i głębiej położonych 
regionach oczekują lasy pierwotne dotąd na­
daremnie zwartnienia; w przystępniejszych 
zaś dzielnicach nastąpiło już w wielkich kom 
pieksach majątków leśnych, których tu wy­
mieniać nie mogę, bardzo znaczne narusze­
nie zapasów drzewnych; a silna i szybka eks- 
pioataeya, dokonywana z pominęciem wzglę­
dów na odmłodnienie lasów, spowodowała 
już na znacznych obszarach nietylko obna- 
żenie^ stoków, lecz nawet spustoszenie gleby 
leśnej. Nawałnice spłókawszy cienką warstwę 
ziemi urodzajnej, odkryły zwietrzałośei łup­
ków i piaskowców karpackich, a teraz uno­
szą powstały z nich gruz na doliny, zasypu­
jąc nim łożyska potoków i rzek, które wy­
stępując z brzegów, pustoszą przyległe grunta 
urodzajne. Z tego słabego zarysu obecnych 
stosunków Beskidu wschodniego widzimy 
jasno, jak wielką i trudną misyę miałoby tu 
Towarzystwo leśne. Łatwo osądzić, jak wiel­
kie pole do działania miałaby tu filia, a do­
dać nam wypada jeszcze, że pieczę swą wy­
padałoby jej rozciągnąć także i w tym kie­
runku, aby przy cięciach i odnowieniach la­
sów starano się według możności zapewnić 
przewagę jodle i świerkowi nad bukiem, 
który tu pomimo swej nader małej wartości, 
doszedł miejscami do nadzwyczajnego roz­
szerzenia kosztem szpilkowych rodzajów.

* Z Izby hand low ej. Między Belgią i 
Rumunią zawarty zosłał nowy traktat handlo­
wy ważny od 13 kwietnia l>s81 , który przy­
znając obcym narodom niektóre ułatwienia, 
tern samem waruje dla poddanych Austro-Wę- 
gier takie same korzyści na podstawie prawa 
naszego do najwyższego uwzględnienia Mia­
nowicie zawiera art 8 postanowienie, według 
którego pozycye cłowe rumuńskiej taryfy kon- 
wencyonalnej zniżone są: dla szkła taiłowegow 
jego naturalnej barwie (zielone, pół i zupełne 
białe) z 6 franków 50 centimów za iOO klg., 
na o franków (Art 504); dla płótna gładkie­
go , surowego każdego rodzaju (z wyjątkiem 
wymienionych w Art. 395 i 396), z 55 fran­
ków za 100 klg. na 45 franków (Art. 89 ') .

Dosłowne niemieckie tłumaczenie traktatu ogło­
szone będzio wkrótee w czasopiśmie „Austrya'1.

OSTATITIł POCZT
O wezorajszem, pierwszem po pauzie 

świątecznej, p o s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o ­
w a n y ch  otrzymaliśmy telegram już tak pó­
źno, że nawet w części nakładu nie można 
go było umieścić. Prezydent dr. Smolka pod­
niósł zbliżającą się uroczystość w Rodzinie 
Monarszej i jej wysokie dla państwa znacze­
nie. Ludy monarchii, których wierność, mi­
łość, przywiązanie i gotowość do ofiar dla 
Najd. Domu Monarszego przez wieki całe 
wypróbowane zostały, widzą w szczęśliwym 
związku małżeńskim Najdostojniejszego Na­
stępcy Tronu także rękojmię własnego dobra 
i szczęścia. Uroczystość zaślubin staje się 
wielką uroczystością dla ludów w najszlache- 
tniejszem tego słowa znaczeniu. Wszystkie 
warstwy ludności. wszystkie klasy społeczne 
współzawodniczą z sobą w wyrażeniu uczuć 
przywiązania i wierności. Aby także dać wy­
raz uczuciom Izby deputowanych, wniósł pre­
zydent dr. Smolka upoważnienie prezydyum 
do złożenia życzeń Najdostojniejszym Nowo­
żeńcom. (Żywe oklaski całej Izby). Wniosek 
ten został jednomyślnie przyjęty. Najdostoj­
niejsi Nowożeńcy przyjmować będą prezy­
dyum Izby 8 maja.

Petycyę Izby handlowej w sprawie wę­
gierskiej statystyki towarowej przekazała Izba 
komisyi z poleceniem, aby w przeciągu ośmiu 
dni zdała sprawę.

Minister skarbu odpowiedział na kilka 
interpelaeyj, poczem Izba przystąpiła do roz­
prawy budżetowej.

Pisma warszawskie donoszą, że rozpo­
rządzenie względem powiększenia liczby go- 
gdzin w y k ł a d u  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w 
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  K r ó l e s t w a  zapa­
dło w skutek wniosku generał gubernatora 
warszawskiego, gen. Albedyńskiego, który 
przedstawił rządowi konieczność gruntowniej- 
szego traktowania i bardziej określonego sta­
nowiska języka krajowego w szkołach Kró­
lestwa Polskiego. Rozporządzenie to stanowi, 
i-o że język polski ma być porównany co do 
stanowiska swojego i liczby iekcyj tygodnio­
wych z językami nowożytnemi, to jest nie­
mieckim i francuskim; 2-o że kurator okrę­
gu naukowego warszawskiego, a za jego po­
średnictwem przełożeni zakładów średnich, 
mają obmyślić środki odpowiedniego wyko­
nania tej uchwały. Pominięcie w tej sprawie 
rad pedagogicznych, które w myśl obowią­
zującej ustawy szkolnej z czasów zarządu hr. 
Tołstoja są upoważnione do roztrząsania 
wszelkich kwestyi naukowo-dydaktycznych, 
naprowadza na myśl, że szezerem życzeniem 
sfer rządzących jest, by jak najspieszniej po­
wyższe postanowienia w czyn wcielone być 
mogło.

Z Warszawy telegrafują do Wien. allg. 
Zt;)., że hr. Loris Melikow zezwolił, aby 
P o la c y  w y s ł a n i  na  S y b i r  po p o w s t a ­
n i u  1863 r. przenieśli się ze wsi do sąsie­
dnich miasteczek na mieszkanie, co znacznie 
poprawi ich los pod materyalnym względem. 
Ulgę tę uważają za pierwszy krok do uła­
skawienia.

Dziennik Noiooje W rem ja  donosi po­
nownie, że r o s s y j s k i  m i n i s  t e r  w o jn  y 
hr. Milutyn ma wkrótce opuścić swoje sta­
nowisko.

P r o c e s  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z ­
n y c h  Trigonii i Izajewa ma się rozpocząć 
d. 2 maja.

Niektóre dzienniki petersburskie twier­
dzą, że istnieje zamiar zaprowadzenia na no­
wo o b o w i ą z k o w y c h  m u n d u r ó w  d l a  
s t u d e n t ó w  u n i we r s y t e t u .

W Plótzensse pod Berlinem odbyło się 
w d. 18. b. m. t a j n e  z e b r a n i e  s oc y a -  
l i s t ó w pod przewodnictwem deputowanego 
Kasselbacha. O powziętych postanowieniach 
nic nie wiadomo.

W części wczorajszego nakładu zamie­
ściliśmy telegram paryski, donoszący z Tu­
nisu pod d. 26 b. m., że bej na wiadomość 
nadesłaną od gubernatora Beżi , iż Francuzi 
przekroczyli granicę, założył wobec general­
nego konsula francuskiego nową protestaeyę. 
w której oświadcza, że wejście wojsk fran­
cuskich jest naruszeniem prawa narodów; in­
nym konsulom przesłał bej tę protestaeyę o- 
bok noty, w której oznajmia , że gotów jest 
przedłożyć tę sprawę pod rozstrzygnięcie mo­
carstw i odwołuje się do wspaniałomyślności 
i bezstronności mocarstw.

Protest ten beja brzmi jak następuje:
„Pomimo protestów, któreśmy założyli 

w imieniu własnem i sułtana, pomimo udo- 
w odnienia, że gotowiśmy sami stłumić wszel­



kie wykroczenia granicznego plemienia Kru- 
mirów; pomimo faktu, że wojska zostające 
pod dowództwem naszego brata i dziedzica 
tronu, zajmują okręgi zamieszkane przez Kru­
mirów, wydał jednak rząd francuski swoim 
siłom zbrojnym rozkaz wkroczenia do na­
szego kraju, i niezadowolniwszy się tem że­
by obsadzić tylko okręgi Krumirów, zajęli 
Francuzi część naszego terytoryum, oddalo­
nego bardzo od owych okręgów i nie zosta­
jącego z niemi w żadnym związku.

„Powtórne nasze protesta, założone ró­
wnież w imieniu własnem, i sułtana, nie 
zostały uwzględnione: terytoryum nasze zo­
stało wbrew wszelkim prawom międzynaro­
dowym bez wypowiedzenia wojny pogwał- 
aone. Nie możemy pojąć pobndek. dla któ­
rych postępuje z nami w ten sposób pań­
stwo wielkie i potężne, z którem żyliśmy 
zawsze w przyjaznych stosunkach i którego 
interesa staraliśmy się zawsze popierać w 
granicach naszej rejencyi. Jesteśmy tembar- 
dżiej zdumieni w obec środków przeeiw nam 
zarządzonych, że pełnomocnik francuzki nie 
zerwał z" nami stosunków i jeszcze przed 
kilku dniami zapewniał nas, że ponieważ po­
między Francya] a Tunisem panuje pokój, 
więc wylądowanie wojsk franeuzkich w Tu­
nisie może nastąpić tylko pod warunkiem 
przyzwolenia z naszej strony.

„Ze względu na powyższe okoliczności 
odwołujemy się do naszej wspaniałej aliantki 
Królowej Wiktoryi i do wszystkich rządów^, 
a czynimy to tem ochotniej, że kraj znajdu­
jący się pod naszym zarządem, jest inte­
gralną cząstką państwa tureckiego, a zatem 
uprawniony do szukania opieki. Gotowiśmy 
wszelkie oskarżenia, któreby przeciw nam 
podniesiono, oddać pod sąd rozjemczy mo­
carstw. Jesteśmy przekonani, że wielkie mo­
carstwa Europy” uwzględnią zawarte z nie­
mi przez moich poprzedników i przezemnie 
traktaty i nie spuszczą z oka, iż staraliśmy 
się zawsze zapewnić bezstronną sprawiedli­
wość i równe przywileje wszystkim europej­
skim poddanym w naszem państwie.

„W obec tak ciężkiego ucisku błagamy 
wielkie mocarstwa o ich urzędową opiekę. 
Sądzimy, że sprawiedliwość jest po naszej 
stronie, pozostawiamy jednak zbadanie poło­
żenia i interesów naszych, jakoteż naszego 
zwierzchnika sułtana, bezstronności i przy­
chylności wielkich mocarstw."

Wiadomość podana w poniższych telegra­
mach o nagłem ciężkiem zasłabnięciu gen. JT.it- 
tera i cofnięciu się jego kolumny na teryto­
ryum algierskie, nasuwa mimowmlnie domysł, 
że zaszła jakaś niepomyślna dla Francuzów po­
tyczka z Krumirami. Prawdopodobieństwo te- 
tego domysłu jest tem większe, że sztab fran­
cuski zaprowadził nadzwyczaj surową cenzu­
rę telegramów i korespondencyj z placu boju, 
zagroziwszy korespondentom sądem wojen­
nym za przesłanie listu nieprzedłoźonego pier­
wej sztabowi. Jest więc możebnem, iż wia­
domość o porażce Francuzi usiłują przytłu­
mić, ażeby nie oddziałała niekorzystnie na 
umysły Arabów w Algierze.

Na p o s i e d z e n i u  I z b y  n i ż s z e j  
a n g i e l s k i e j ,  ateista Bradlaugh, który od­
mówił złożenia przysięgi w sposób przepisa­
ny, deklarując się, że ją złoży ze zmianą ro­
ty, został wydalony przemocą z sali. Sprawa 
nie została jeszcze zakończoną i na następ- 
nem posiedzeniu zapewne się ponowi.

N o w y  n u m e r  d z i e n n i k a  Freiheit 
w y s z e d ł  w L o n d y n i e  z artykułem o 
egzekucyi sprawców zamachu petersburskie­
go. Artykuł ten w czarnych obwódkach na­
zywa skazanych męczennikami i ofiarami, i 
jest w całości pisany w ten sposób, jak ar­
tykuł o zamachu, który wywołał uwięzienie 
Mosta.

Wczoraj popołudniu w ł o s k a  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  miała uchwalić wotum 
ufności dla gabinetu. Rząd spodziewa się o- 
trzymaó większość 30 głosów, nie udało się 
lednak Nicoterze pozyskać Crispiego dla rzą­
du Oświadczył on jedynie, że wstrzyma się 
od głosowania, jeżeli wyjaśnienia przez rząd 
złożone będzie uważał za dostateczne^

Mazziniśei organizują na dzień jutrzej­
szy w Rzymie w i e l k ą  m a n i f e s t a e y ę  
a n t i - f r a n c u z k ą ,  której zapewne rząd 
przeszkodzi.

Wojska l igi  a l b a ń s k i e j  są po większej 
części uzbrojone tylko pistoletami starego 
systemu. Ali-basza cofnął się do Gusynia. 
Mieszkańcy Skodry i okolic odmawiają udzia­
łu w powstaniu.

Według telegramów otrzymanych w 
Londynie, jest możebnem, że Grecy w Epi- 
rze połączą się z powstałymi Albańezykami.

Już w części wczorajszego nakładu po­
daliśmy telegram ateński donoszący, że po­
słowie złożyli wizytę KoruundurosowM za­
pewnili go, iż przedsięwzięte zostaną środki 
z a b e z p i e c z e n i a  l o s u  G r e k ó w  n ieo­

b j ę t y c h  a n e k s y ą .  Komunduros oświad­
czył, że nie ma nic do dodania do swojej 
ostatniej noty, położył tylko nacisk na ko­
nieczność szybkiego i pokojowego oddania 
ustąpionych terytoryów.

TELEGRAMY GAZETZ LWOWSKIEJ
W ied eii, 28 kwietnia. N a j j a ś n .  

P a n  przyjmował dziś burm istrza i obu 
wiceburm istrzów miasta W iednia, któ­
rzy zaprosili Gio na festyn ludowy, przy­
gotowywany w Praterze z powodu za­
ślubin Najdost. Oesarzewicza Rudolfa. 
Najj. Pan przyrzekł, że przybędzie z 
Najj. Panią i wyraził radość, że zbli­
żająca się uroczystość przyczyniła się 
do ożywienia produkcyi przemysłowej.

Na uroczystość zaślubin Najd. Ce- 
sarzewicza przybędzie k s . W a i i i  ze 
świtą 6 maja. Królowa angieiska re ­
prezentowana będzie przez lorda Tor- 
rington, który także dnia (j maja przy­
będzie do Wiednia.

Wiedeń, 28 kwietnia. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h m inister skarbu od­
powiada na interpelacyę w sprawie 
uwolnienia od stempla podań o uwol­
nienie od uczęszczania do szkoły. Po­
dania takie nie są wolne od stempla. 
Jeżeli jednak strony wniosą swoje jmoś- 
by ustnie do władz szkolnych a te 
nie spisując protokołu, wydają decy­
z ję  lub odniosą się do przełożonej 
władzy, to nie zachodzi obowiązek 
uiszczania opłaty stemplowej.

W odpowiedzi na kilka inierpela- 
cyj w sprawach podatku gruntowego 
minister skarbu oświadczył, że opera­
ty szacunkowe po większej części już 
w pierwszych dziesięciu dniach m arca 
znajdowały się w ręku naczelników 
gmin. Prawo podawania reklamacyj 
służące właścicielom gruntów nie do­
znało uszczerbku, ponieważ term in re ­
klamacyjny i tak został przedłużony 
do d. 15 czerwca. Rząd pragnąc, o ile 
to możebne, ułatwić opodatkowanym 
wnoszenie reklamacyj, zarządził, ażeby 
wzorowe listy parcel znajdowały się 
u przewodniczących powiatowych ko- 
misyj szacunkowych dla przejrzenia i 
upoważnił przewodniczących komisyj 
do pozwalania na czynienie odpisów 
a nawet w razie potrzeby do w ydru­
kowania takich wzorowych list i roz­
syłania gminom po jednym  egzempla­
rzu za zwrotem kosztów druku. Nadto 
polecił rząd. ażeby niedokładności w 
spisach właścicieli poprawiane były 
jeszcze przed upływem terminu rekla­
macyjnego przy współdziałaniu urzę­
dów gminnych. W razie potrzeby w 
ważniejszych wypadkach organa regu­
lac ji podatku gruntowego mają się 
udawać na miejsce.

Na in terpelację  W iesenburga od­
powiedział minister sk a rb u , że nie 
waha się wymiaru podatku od kas za­
liczkowych i oszczędności poruczyć 
władzom, nie żądając ogólnych indy­
widualnych wykazów składek, które 
przy rocznern zamknięciu rachunków  
były w użyciu.

W  odpowiedzi na interpelacyę hr. 
Starzeńskiego m inister skarbu przedło­
żył projekt ustawy przyznającej publi­
cznym zakładom kredytowym pewne 
ulgi przy konw ersji długów hipotecz­
nych wyżej oprocentowanych na niżej 
oprocentowane. (Ob. Sprawy M onar­
chii — Red.)

Izba przystąpiła do dyskusyi ogól­
nej nad budżetem.

Hi'. Mannsfeld polemizuje przeciw 
rządom większości i dowodzi, że pod 
teraźniejszym rządem nie można się 
spodziewać usunięcia deficytu.

Durkheim wyraża przekonanie, że 
uchwalenie budżetu jako konieczne dla 
państwa, nie ma nic wspólnego z w o­
tum ufności lub nieufności.

Kronawetter sądzi, że wszystkie 
spory narodowościowe byłyby od da­
wna usunięte, gdyby się zdecydowano 
na zaprowadzenie głosowania powszech­

nego. Położenie finansowe da się po­
prawić tylko przez oszczędność we 
wszystkich gałęziach adm inistracyi a 
szczególniej w budżecie wojny. Do 
krzyków przeciw teraźniejszemu rządo­
wi mówca nie może się przyłączyć.

Gfódel-Lannoy przedstawia szereg 
propozycyj, celem przy wrócenia rów no­
wagi w gospodarce państwowej. W po­
lityce podatkowej należy wejść na w ła­
ściwą drogę a oszczędności posunąć 
do ostatnich granic. M anipulacja biuro­
wa winna być uproszczoną, finansowość, 
adm inistracyę polityczną i wym iar spra­
wiedliwości trzeba uczynić daleko tań- 
szemi, wydać zrozumialsze ustaw y po­
datkowe i utworzyć kasy zaliczkowe 
dla ludności wiejskiej. Mówca poleca 
te życzenia rozwadze rządu.

Paeher nie widzi we wnioskach 
kom isji budżetowej praktycznego za­
stosowania zapowiedzianego system u 
oszczędności, ani przeprow adzenia obie­
cywanych reform finansowych, ośw iad­
cza zatem, że będzie głosow ał przeciw 
budżetowi.

Mattus oświadcza, że nie chce czy­
nić rządu odpowiedzialnym za to w szyst­
ko, co po części jest wynikiem stosun­
ków a po części dziedzictwem lat daw­
niejszych. Polemizuje przeciw  hr. Manns- 
felclowi i mówi, że postawa zajęta przez 
stronnictwo konstytucyjne w kwestyi 
obowiązku szkolnego dowodzi, iż nie 
prawica ale w łaśnie to stronnictw o 
przenosi drogę rozporządzeń adm ini­
stracyjnych nad rozszerzenie działal­
ności władzy prawodawczej. Oświad­
cza, że będzie głosował za budżetem.

M inister sprawiedliwości wniósł 
projekt procedury cywilnej wraz ze 
sprawozdaniem motywującem.

Paryż. 28 kwietnia. W edług
w i a d o m o ś c i  z B o n y  kolum na ge­
nerała Forgemol po zajęciu Beży, gdzie 
pozostawi kilka batalionów,' wyruszy 
do Tunisu.

La Calle, ć8 kwietnia. ( le n o r a ł  
R i t t e r  z a c h o r o w a ł  n i e b e z p i e ­
c z n i e  i będzie tu przywieziony. Bry­
gada jego cofa się do Ei-Ajun na te­
rytoryum  algierskie i połączy się ju tro  
z brygadami Yinccndona i Gfalhmda, 
mąjąoemi rckognoskowaó okolice Ba- 
bouchon, gdzie ma być zebraną wiel­
ka liczba Krumirów.

W edług wiadomości z O r a n u ,  
w z b u r z e n i e  p o m i ę d z y  l u d n o  
ś e i ą  a r a b s k ą  objawia się tylko w 
okolicach położonych na południe od 
Gervvillę.

Rzym, 28 kwietnia. Na p o s i e ­
d z e n i u  I z b y  Oairoli złożył oświad­
czenie w  przedm iocie przesilenia mini- 
steryalnego. Ponieważ demisya gabine­
tu mimo kilkakrotnego ponawiania nie 
została przyjętą, ministerstwo staje za­
tem przed Izbą i spodziewa się jej za­
ufania, oraz zaleca zgodę.

Zeppo i ks. Odescalchi zapowia­
dają in terpelacje  w sprawie p r z e s i ­
l e n i a  m i n i s t e r y a l n e g o .  Izba w 
głosowaniu imiennem uchwaliła, że u- 
zasadnienie in terpelacji ma się odbyć 
na popołudniowem posiedzeniu.

Ateny, 28 kwietnia. Sądzą, że Ko- 
m unduros w skutek życzenia objawio­
nego przez posłów, nie będzie odpo­
wiadał na uczynione wczoraj ustne o- 
ś w i ad czeni a w s p r a w i e  g r e c k i e j ,  
ażeby nie przedłużać korespondencji 
dyplomatycznej.

Pomimo wzburzenia panującego 
między garstką egzaltowanych u sp  o s o -  
b i e n i e  l u d n o ś c i  a t e ń s k i e j  jest 
w ogóle spokojne.

Izba zbierze się w dniu 1 maja.
Londyn, 28 kwietnia. Morning 

Post dowiaduje się, że k i e r ó w  n i  c- 
t w o  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y ­
w n e g o  wakujące w skutek śmierci 
lorda Beaconsfielda obejmie lord North- 
eote, zaś kierownictwo opozyeyi w I 
zbie wyższej ks. Richmond.

'l imes zapewniają, że poseł w Rzy­
mie P a g e t  o d r z u c i ł  s t a n o w i s k o

p o s ł a  w P e t e r s b u r g u  ze względu 
na klimat tego miasta.

Kolonia. 29 kwietnia. (Tel. pr.) 
Koln. Zig. otrzymuje z Petersburga 
wiadomość, że d z i s i a j  m a  n a s  ta-,} i,
p i ć  o g ł o s z e n i e  o s t a t n i e g o  r e ­
s k r y p t u  c a r a  A l e k s a n d r a  II, o 
którym  wielokrotnie w tych czasach 
wspominano.

S t a n  z d r o w i a  c a r a  p o g o r ­
s z y ł  s i ę .  Rozdrażnienie nerw owe przy­
biera niepokojący charakter. Z tego 
powodu i w Gfatczynie car nie brał 
udziału w uroczystościach wielkanoc­
nych.

Berlin, 29 kwietnia. (Tel. pr.) 
Nat. Ztg. otrzymuje od oficera nie­
mieckiego bawiącego w Paryżu ostrą 
krytykę uzdolnienia, jakie sztab gene­
ralny okazał przy t w o r z e n i u  k o r ­
p u s u  e k s p e d y cy  j  n e g o t u n e t a ń- 
s k i  e g  o. Znacznych postępów od lat 
dziesięciu nie dokonano i sztab gene­
ralny nie złożył dowodu, żeby stał na 
wysokości swego zadania.

Post daje do zrozumienia, że z 
obozu nibiiistów, z powodu s p r a w y  
s c h r o n i e n i a  p o l i t y c z n y c h  w y- 
c h o d ź c ó w ,  grożono ks. Bismarckowi 
zamachom.

Ośm batalionów wojsk rossyjskich 
rozpoczęło już p o c h ó d  o d w r o t n y  z 
Azyi  Ś r o d k o w e j .

W przedmiocie w y d a w a n i a  po­
l i t y c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w  odbywa się 
między sądami wymiana zdań, ale za­
proszenia w tym przedmiocie rząd an­
gielski jeszcze nie otrzymał.

Konstantynopol, 29 kwietnia. 
Krąży wieść, że K heireddin basza ma 
się w krótce udać w mi s y  i n a d z w y ­
c z a j n e j  d o  T u n i s u .

Londyn, 29 kwietnia. W I z b i e  
n i ż s z e j  oświadczył Dilke. w odpo­
wiedzi na kilka zapytań, że z Wło­
chami wchodzono w porozumienie w 
przedmiocie wysyłki okrętów wojen­
nych dla ochrony interesów włoskich 
w Tunisie, jednakże ogólnie w kwestyi 
w yprawy francuskiej nie było żadnych 
układów. Anglia jest gotową do po­
średnictwa. jeżeli go zażądają obie stro­
ny. Co do pośrednictwa m iędzynaro­
dowego poglądy innych mocarstw je ­
szcze nie są znane. O ile dotychczas 
mówca jest poinformowanym nie wie 
on, czy akcya francuska wyjdzie po 
za zakres środków koniecznych dla 
ukarania plemion pogranicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W ied eń , 38 kwietnia 1881 godzina 2 
m. 85. Losy kredytowe 184'— , Węg. akcye 
kredyt. 334 75, Akcye anglo-austr. 135-50, 
Akcye banku Union 137-20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 285 50, Akcye kolei północnej 
24150, Akcye kolei południowej 11150, 
Akcye kolei Alfóld. 177-— , Akcye kolei 
Elżbiety 208-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 180-—, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 163-50, Wiedeńskie losy 
122-25, Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei 
Albrechta—-—, Węgierskieobligacye państwa 
w złocie 94"25, Galicyjskie obfig&cye indeinniza- 
cyjne 100-50, Losy regulacyi Oissyl 10-75, Losy 
tureckie 26-20, Węgierska renta 116-75, Ak- 
uye banku związkowego 138-50, Akcye ban­
ku obrotowego —•— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej — •—, Akcye kolei państwowej 
— '— , Bubel papierowy 1-20 —, Węgierskie 
losy 116-75, Mark. niemiecki — •— Usposo­
bienie ustalone.

W iedeń, 28 kwietnia 1881, godzina 5 
min. 50. Akcye kredytowe 332-50, Anglo-
Austryackie —•—, U nionsbank  , Kolei
Karola Ludwika 285-— , Południowa — •— , 
Renta papierowa 78-20, Galicyjskie listy za­
stawne 103-65, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — -— , Galicyjski bank rustykal­
ny 104-25, Losy z r. 1860 — •—, Napo- 
leondor 9■ S L 1/s . Rubel papierowy —.—. Uspo 
so hienie. —
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W iedeń, 29 kwietnia 1881, godzina 10 

min. 45. Akcye kredytowe 338- Anglo- 
Austr, 1.35*30, Akeye banku Union IBS1— , 
Kolej Karola Lud. 286-50, Połudn. 1.11-— , 
Renta papierowa — - >  Galicyjskie listy za­
stawne •— , Galicyjskie obligaeye iude- 
rnnizaeyjne — , Galicyjski bank rusty­
kalny —•— , Losy z roku 1860 — ■— , Na- 
poleondor 982, Rubel papierowy P l 9 3/4, 
Usposobienie słabsze.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 28 kwietnia. 
W i e d e ń :  Pszenica 12'25 do 12 50 zł., ży­
to 10 10 do 10.65 zł., jęczmień 8-— do 9'50 
zł., kukurudza 6-50 do 6 60 zł., owies 6 75 
do 6 90 zł., okowita pr.10.000 liter procent 
83'— do 33-25 zł. — B u d a - P e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na jesień) 11.80 do 11.85 
zł., rzepak (sierpień — wrzesień) 12 50 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 222 50, 
żyto — •— , spiritus loco 53.80, olej rzepa­
kowy 52.70. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze 
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 62.75, 
olej rzepakowy 72'— , spirytus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto — ■—, owies 
— ,— spirytus — ■— , kukurudża —•— , Ko­
l o n i a :  Pszenica — •— ,

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 29 kwietnia 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 734.03 mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy +  5.7'G. Psychrometr wilgotny +  4.3 “C. 
Prężność pary 5.4mm. Wilgoć 79°/,. Zachmurzenie 10. 
W iatr NE2. Ozon 10.

Temperatura powietrza +  4.6UR.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 759 41 mm___

P r z y je c h a l i  «lo Lw ow a.
dnia 29 kwietnia 1881 

Hotel dcorge’».
Pp. Pierre Gilbert z Turki M. Dmiuers- 

mark z Turki. N. Procirator z Wiednia. K. 
Zermwiez z Wołynia.

M otel AngielHki.
Pp. K. Musiol Miihrisob z Kudwitz. J. 

Zach z Jaromeritz. J  Czarnecki z Rudy. W. 
Waligórski z Dzwinogrodu. E. Swiąloniowski 
z Brodów.

Motel Łaiipa
Pp. D. Hersch z Paryża. L. Rozenspitz 

z Wiednia J. Kromer z Ołomuńca. G. Giitz- 
ke z Wiednia.

Hotel Warszawski.
Pp. J. Zalplachta z Bukaresztu. A Smół­

ka z Kutkorza. L. Kriitzmar z Drobowyża 
Motel Krakowski.

Pp. J. Skotnicki z Jaworza. W. Soro- 
czyński z Ghoronowa. J. Słotwiński z Brodów. 
J. Gigiel z Choronowa

O d je  eb a l i  ze L w o w a .
Pp. A. hr. Szembek do Krakowa. Dr. 

K. Żywieki do Tarnopola, Cz. Łekczyński do 
Krakowa. A. Makomaski do Królestwa. E. 
Miinther do Waniowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  I . w « w a .

Według południka peszteńskiego.
% K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w i e c : o godz 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz £ 
min 82 po południu (pociąg mięszany) 

25 P o d  w o l o c z y s k  * (na dworzec w Pod­

zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mieszany) o godz. 3 min. 36 po połn 
dniu (pociąg mięszany);

J5e S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz,, 8 min. 16 wieczór 

W- P o d w o l o c ^ y s f i  S (na dworzec lwowski 
główny): o god li) min. li! wieczór (po 
ciąg pospiesz//); o godzinie 3 min. 30 
rano (pocią* osobowy): o godz 3 min, 52 
po południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w w w a .
W edług południka peszteńskiego.

I>» M r a f t o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy) : o godz. 4 min
49 po południu (yociąg mięszany).

I>© C h e e r l i i o w l e c : o godz. 6 min. JO ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięozany).

]> o  P o d w o l o c a t y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 89 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz, 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

1>© P o d w o l t t c z y o k :  ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min i0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

1881.
ffiniżame ceny?

W skutek znacznego kontraktu zawartego z reno­
mowaną . O p o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n t u  Sehott- 
laendera, której wyśmienity wyrób przy budowach 
domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, l i c z n e -  
mi  ś w i a d e c t w a m i  w y s o k i c h  w ł a d z  c y w i l ­
n y c h  i w o j s k o w y c h  w y s z c z e g ó l n i o n y  
z o s t a ł  (a które to świadectwa w kantorze moim 
każdocześnie są do przejrzenia), jestem w możności 
w tym roku sprzedawać:_________________ _

Prawdziwy

Poriland fjement
1 beczkę w ażącą 167 kilo 7 zł. — ct. 

(czyli 100 kilo po 4 zł. 20 ct.)
1 beczkę w ażącą 100 kilo 4 zł. 50 ct. 
1 „ „ 50 kilo 2 zł. 70 ct.

również polecam
Kufszty ńslóe

Wapne hydrauliczne

we L W O W IE
w nowym lokalu

nlica Hetm ańska 1.12, obok kawiarni 
_______________wiedeńskiej.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 kwietnia 1881.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Ba nku hip. galie. po 200 zł. w. a. "s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a is t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o
„ „ 4 pr. w. a. ®

n n t) Pr * okresowe
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. j®

„ „ „ 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. premią . . 5 

Listy dłużne g. Z. ur. wł. 6 pr. w. a. g,

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. A 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

<5. L o s y  miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa .

6 . M o n e t y ,

Dukat holenderski 
Dukat cesarski i 
Napoleondor
Półimperyał ...........................
Kubel rossyjski srebrny . ,

„ „ papierow y. . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro . . , ,
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

285 — 
178 50 
301 50 
255 —

100 40 
94 25 

100 40 
103 30

288 50 
182 -  
304 50
258 —

101 40 
95 25 

101 40 
104 30

100 75 102 -  
102 — 104 —

92 — 94

100 40 101 40

101 — 102 50 
103 — 104 25

19 50 
23 -

-5 47 
5 48 
9 29 
3 56 
1 50 
1 19 

57 25 
99 50 
99 25

21 —  

25 -

5 57 
5 58 
9 39 
9 66 
1 65 

1 21 
58 10 

100 50 
100  —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 kwietnia 1881.

1 ; J M n g  p a ń s t w a ;  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad 77.35 77.50
lu ty - s ie rp ie ń ................................  77.25 77.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  78 25 78.45
kwieeień-październik . 78.25 78.45

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m. k. 121.75 122.—
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 131.90 132.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 133.25 133.75

„ 1864 po 100 zł. 175.50 176.—
„ „ 1864 po 50 zł. 174.50 175.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - ...................................... 143.— 144.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.— 100.50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 94.15 94.30

3 ;  O b l i g a e y e  iudemn. -5 pr. (za 100 zł. in. k.)

Czech . . . 104.75 105.75
Bukowiny . 98.— 99.—
Galieyi . . . .  100.50 101.—
Niższej Austryi , 105.50 106.50
Siedmiogrodu 97.— 97.50
W ęgier . . 98.75 99.25

it. A k c y e ,
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 135.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 327.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 805—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. ‘ — .—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 829.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 96.50 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 574.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 208.50 
Kol. Preszcw -Tam . (w.c.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2393.— 
Ee! P ar. Ludw. po 200 «■ u . V 288 —

136.—
328.—
815.—

830.—
97.—

575.—
2 0 9 .-

2398’— 
288 50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
179.50 180.—
316.25 316.75
111.50 111.75
168.25 168.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ ,. premiowe po 3°/0

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr.
„ „ „ w 20 1. 7 pr.

» » » » w 361.5‘/*pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .

» « » » » P° 5 Proot- •
B u P° 5 P1'00* W 

37 latach zwrotne 
Gai. banku hip. pc 6 proe.
Gal. Zakł. kred. włość, po O pr. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5% proc.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. .

116.25
99.75

101 . —
106.25 

96.— 
94.—

100.75

1.00.-
102 .—
L06.75

94^50 
1 0 1 .—

100.50 101.—
103.(55 1 03.90
104.— 104.50 
103.10 108-30 
100— 101.—
101.50 102 -

5 .  © n l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. ra. k. .

„ p o  100 zł. w. a...................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ n » „ I I  emisyi .
„ b b „ III. „

B B IV.
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a30Ó 

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. koi. a 200 złr. 5 pre. w sr.

8 . L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł: m. k.
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk

9 4 . - 94.50

91.60 91.90
106.25 106.75
101.25 101.7-5
105.50 —
105.— 105.50
105.— 105.50
105 — 105 50

95.50 95.90
99.75 100.25
96.— 96.50
94.75 95.25
92.— 92.50

183.90 184.30
41.50 42.—

107.50

Kegleńcha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k.
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

7 . W e k s I ©  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.
Berlin za 100 mark w. p. n. —.
Frankfurt za 100 mark p. . . —.
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . . .

płace żądaj a
1 7 . - 18.—
20.75 21.25
42.25 4 4 . -
39.75 40.25
1 9 . - 20.—
50.75 51.75
45.75 46.25

,) 23.50 24.50
128.50 ---

65.50 ._
30 — 31 -
39.50 40 —
23.50 24.—

117.60 117.75 
46.50 46.60

K u r s  z ło ta .
Dukat cesaiski men. 

„ pełnej wagi .
K o r o n a ......................
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

5.54.— 5.56.
5.56.— 5.58.

9 A L -- 9A2‘
9.59.— 9.61.

—.-- .

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 28 kwietnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e .....................
Losy pożyezki z roku 1860 . . .
Akeye banku austro-węgierskiego

„ „ kredytowego . . •
L o n d y n ................................. . ,
Srebro ...........................................................
Napoleondor . . . . . .
Dukat cesarski men. . . .
100 m eret niemieckich ■ i

zł.
77
78 
94

182
836
332
117

9
5

57

ct.
95
85
65

20
85

32
55
55

P a B l e i u i l l Ł  i [ T  ■ » s a d z a ł U3» w  j u
(3132 1 - 3 )  L. 564.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielski eh przy szkołach w tutej. okręgu 
szkolnym rozpisuje się niniejszem konkurs 
na następujące posady :

w powiecie mieleckim :
1. Posada nauczyciela zwyczajnego przy 

4 ki. szkole mięszanej w Mielcu z roczną 
płacą 450 zł. w. a. i posady przy szkołach 
1-klasowych etatowych z roczną płacą po 
300 zł. w. a. i wolnem pomieszkaniem ;

2. w Groehowem, przy której jest 1V* 
morga gruntu ornego z rocznym dochodem 
3 zł. w. a. wliczonym do płacy etatowej;

3. w Pławie, gdzie jest grunt szkolny w 
rozmiarze 1 3 1 3 n °  z rocznem dochodem 4 zł.

a. wliczonym do płacy etatowej ;
4. w Wadowieac dolnych, i
5. w Wojsławiu ;

w powiecie tarnobrzeskim:
l. przy 2 ki. szkole etato wej w Rado­

myślu nad Sanem :
a) posada kierują-ego nauczyciela z r o ­

czną płacą 300 zł w. a. i dodatkiem za kie­
rownictwo w rocznej kwocie 50 zł w. a., 
oraz wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym, lub w braku takowego stosownem 
wynagrodzeniem w gotówce. Do tej szkoły 
należy grunt z rocznym dochodem 6 zł. w. 
a. wliczonym do płacy kierującego nauczy­
ciela ;

b) posada drugiego nauczyciela tamże 
z rozzną.Mticą 300 zf. w. a.

2. posada przy szkole 1-klasowej eta­
towej w Woli gołego z rocznym dochodem 
300 zł. a. w., do którego wlicza się dochód 
w kwocie 6 zł. w. a. z z 1/a morga pola, tu ­
dzież wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkol cym.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o którąkolwiek z powołanych posad, ma­
ją wnieść podania należycie udokumentowa­
ne za pośrednictwem swych władz przeło­
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Mielcu najdalej do 30 maja b. r.

Podań opóźnionych lub nieopatrzouych 
w ! dpowiednie dokumenta służbowe nie bę­
dzie się uwzględniać.

7i c k Rady szkolnej okręgowej 
w Mielcu, 22 marca 1881.

Przewodniczący
Zdankiewicz.

(3112 1 — 3) E  <1 y  k  t .
L. 8987. O. it. sąd powiatowy przepro­

wadzi w dniach 7 czerwca, 11 Iipca i 11 
sierpnia 1881, każdym razem o godzinie 
1 Otej rano egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1 k. i 7 w Borowej, Antoniego i Maryi 
Sierpinów własnej, na zaspokojenie preten­
s j i  Zakładu Kredytowego włoś Kańskiego 
w7 kwocie 287 złr. 76 ct.

Cena wywołania wynosi 600 złr.
Wcdyum 60 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli I 
jest adw. Dr. Brandt. 1

Bliższe warunki i protokół zastawni­
czego opisania przejrzić można w registru- 
turze.

Mielec dnia 24 lutego 1881.
(3133 1—2) Ę d  y  k  t .

L. 3609. Na mocy §. 14 ust. z dnia 
18 lutego 1878 Dz. pr. p. Nr. 30 ogłasza 
się, że plany i wykazy dotyczące budowy 
zabezpieczającej kolej żelazną Lwowsko-Ozer- 
niowieeką od zawiei śnieżnych w Bouszo- 
wie wyłożone zostały w Urzędzie gminnym 
w Bouszowiw i źe do 13 maja b. r. wolno 
-■wnosić interesowanym stronom ustnie lub 
pisemnie zarzuty w c. k. Starostwie przeciw 
żądanemu wywłaszczeniu gruntów pod ową 
budowę.

Z c. k. Starostwa.
Rohatyn 26 kwietnia 1881 

(3081 1 — 3) E  «1 y  k  t ,
L. 6161. 0. k. sąd powiatowy w Win­

nikach ogłasza, źe celem zaspokojenia wie­
rzytelności . k. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 100 złr. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa publiczna sprzedaż realnoś-ń ta­
bularnej w Ozarnuszowieach pod I. k. 69 
położonej Mikołaja Wudwuda własnej na 
d iu 30 maja 1881, na dniu 80go czerwca
1881 i na dzi ń 29 lipca 1881 kaldym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 600 złr.
Poręczne 10 prc.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze.
Winnik! dnia 31 grudnia 1880.

(29.12 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 14958. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, że wskutek jednomyśl­
nego wyboru zebranych w dniu 31 marca 
1881 wierzycieli tymczasowy zarządca p. 
adw. Dr. Mały stałym zawiadowcą, a w. 
Dr. Rares, zaś zastępcą zawiadowcy masy 
rozbiorowej Arons Pordesa zamianowani zo­
stali.

Lwów dnia 9 kwietnia 1881.
(3099) © g ł o s z e n i e .

L. 7613. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowm poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pgjedy/iezych firmy: „Jan
Hercok której tenże używać będzie jako 
przedsiębiorca budowli w Krakowie podpi­
sując takową Jan Hercok.

Kraków dnia 26 marca 1881.
(3101) E  «1 y  k  t .

L. 1928. 0. k. sąd obwodewy jako 
handlowy w Kołomyi podaje do wiadomości 
że do rejestru handlowego dla firm pojedyń- 
czych firma Samueia Horowitza od eskomp- 
tewaaia weksli wciągniętą została.

Właścicielem tęj fUmy jest Samuel 
Horowitz w Kołomyi mieszkający.

Kołomyja 3 marca 1881.



7
(8065 2 —8) E d y k t .

L. 1585. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 
czenitynie uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych wierzycieli hipotecznych, 
którzy dla swych prttensyj hipoteczne prawa 
zastawu na realnościr.ch pod 1. k. 188 i 288 
w Peczeniżynie położonych Chaima Kahane- 
go ut. Tom. VII. p?g. 64, 65, 66 i 67 wła­
snych nabyli mianowicie niewiadomych wie­
rzycieli Leiby Tanenbauma, Estery Krandel 
Tanenbaum, Wolfa Tanenbaum, Estery Ta- 
neabaum, Usiero Bacher, Beile Baeher, Ja- 
kóba Marmorosza i N. Laden a względnie 
ich z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców, jak również z imienia n az­
wiska, życia i miejsca pobytu niewiadome­
go wierzyciela, na rzecz którego w pozycyi 
14 on. zaintabulowaną jest kaueya z i dosta­
wę zboża do miejscowości Sieget a wzglę­
dnie jego z życia i miejsca pobytu niezna­
nych spadk bierców, że t. s. uchwałą z dnia 
dzisiejszego na podstawie uchwały c. k. są­
du krajowego we Lwowie z dnia 27 listo­
pada 1880 1. 49222 dozwoloną zoste.lt, licy­
tacyjna sprzedaż realności dłużnika Chaima 
Kahanego własnych służących za hipotekę 
ich wierzytelności na zaspokojenie pretensyi 
Wysokiemu skarbu w kwocie 150 zł. 85 ct.

87 zł. 8 ct. wraz z przynależytościaiai, że 
celem przeprowadzenia powyższej licytacji 
oznaczono dwa po sob;e następujące termina 
mianowicie dnia 27 maja 1881 i dnia 27 
czerwca 1881 każdym razem o 10 godzinie 
w tutejszym sądzie i że w razie nie uzyska­
nia przy powyższych terminach przez oce­
nie sądowe wydobytej kwoty 7230 zł. w. a. 
celem ułożenia przystępniejszych warunków 
termin na dzień 2 sierpnia 1881 o 8 godzi­
nie przed południem oznaczono, na którym 
powyższa realność za jakąkolwiekbądź kwo­
tę jednakowoż nie niżej kwoty 4000 złr. 
sprzedaną zostanie, jak również, że dla 
nich wszystkich ustanowiono kuratora adw. 
Dr. Zakrzewskiego w Kołomyi z substytu- 
cyą adw. Dr. Trachttnberga w Kołomyi.

Peczeniżyn 24 marca 1881. _________

E  d  jr k  l
L. 1585. W dniach 27 maja 1881 i 27 

czerwca 1881, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się publiczny 
przetarg realności pod l. 188 i 283 w Pe- 
czeniżynie położo.rej Chaima Wahanego ut. 
Tom. VII. pag. 64, 65, 66, 67 własnych na 
zaspokojenie pretensyi Wysokiego skarbu w 
kwocie 150 złr. 85 ct. i 87 złr. 8 ct. z pn.

Jeżeliby przy powyższych dwóch ter­
minach powyższe realnośei przynajmniej za 
renę szacunkową sprzedane nie zostały to 
celem ułożenia przystępniejszych warunków 
wyznacza się termin na dzień 2go sierpnia 
sierpnia 1881 o 8 godzinie przed południom 
poczem realuości te na tym terminie za j a ­
kąkolwiek cenę sprzedane zostaną, atoli nie 
niżej kwoty 4000 złr.

Według stanu biernego wiadomych 
wierzycieli jednakowoż z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych uwiadamia s:ę osobnym 
edykt ;m na ręce kuratora adw. Dr, Zakrzew­
skiego ze substytueyą adw. Dr. Trachten- 
berga w Kołomyi.

Zaś niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli którymby niniejsza uchwa­
ła doręczoną nie została, lub któryby dla 
swycb wierzytelności prawo zastawu na 
wspomionej realności dopiero po 12 kwiet 
nia 1880 nabyli na ręce kuratora Grzegorza 
Jasińskiego w Peczeniżynie.

Oenę wywołania stanowi przez ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 7230 złr.

Zakład 723 złr. gotówką lub w papie­
rach publicznych za hipotekę majątków pu- 
pilarnych służyć mogących.

Ekstrakt tabularny, protokół oszacowa­
nia i biiższe warunki licytacyjne mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane,

0. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn dnia 24 marca 1881.

(3056 2— 3) E d y k t .
L. 15099. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie zawiadamia nmiejszem 
niewiadomego z miejsca pobytu Stanisława 
Jarmunda, że w sprawie Lwowskiego To 
warzystwa przemysłowego przeciw niemu
0 zapłacenie sumy wekslowej 600 złr. w. a. 
z pn. w której pod dniem 7 lutego 1880 do 
1. 5899 nakaz zapłaty wydany został, równo­
cześnie dla niego jako z miejsca pobytu nie­
wiadomego kurator w osobie adw. Dr. W ła­
dysława Balka z substytueyą adwok. Dr. 
Szwedzitaiego ustanowionym i temuż k ro­
torowi nakaz zapłaty z 7 lutego 1880 do 
1. 5399 wydany z ust je i wzywa zarazem 
Stanisława Jarmunda, aby ustanowionym 
kuratorów, potrzebnych informacyj do obro­
ny udzielił lub sądowi innego zastępcę
wskazał.

Lwów dnia 9 kwietnia 1881.
(3077 2— 3) E t i J  k i

L. 14263. Dnia 80 maja 1881 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w budynku, są 
dowym celem zaspokojenia sumy 183 złr.
1 ct. Zakładowi kredytowemu włościańskie­
mu od Jana Zastawnika należącej się, przy­
musowa sprzedaż posiadłości pod J. wyk. 
hip. 26 w Bolęcinie położonej, także poni­
żej ceny szacunkowej kwotę 835 złr- wy­
noszącej.

Wadyum wynosi 35 złr.
Beszta warunków w sądzie do przej­

rzenia
0. k. sąd powiatowy.

Chrzanów dnia 12 lutego 1881.
(3076 2— 3) E d y k t .

L. 7915. Dnia 11 lipca, 16 sierpnia i 
13 września 1881 o godzinie 10 rano w B. 
Nr. 5 odbędzie się w tutejszym sądzie w 
sprawie Mojżesza Rsizesa przeciw Janowi i 
Katarzynie Korpakom przymusowa licytacja 
realności Nr. 68 Zagrody miejskie 'w Dro­
hobyczu w tabulę nie wpisanej.

Cena szacunkowa wynosi 254 złr.
Wadyum 25 złr. w. a.
Akt opisania i resztę warunków przej­

rzeć można w tutejszej registratuize.
Drohobycz 14 kwietnia 1881.

(3078 2 - 3 )  E d y k t -
L. 12985. Na zaspokojenie wierzytel­

ności Józefa Horodeńskugo 200 zł z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie 27 maja, 1 
lipca i 2 września 1881 l i c y t a c y j n a  sprzedaż 
realności dłużnika Karola Dresslera własnej, 
pod lk. 601 w Jarosławiu położonej, ciała 
tabularnego niestaro wiącej,

Wadyum wynosi 10°/, ceny wywoła­
nia 2580 zł.

Bliższe warunki i akt detsksaeyi do­
starczy registratura.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 31 grudnia 1880.

(2898 2—3) E d y k t .
L. 8169. O. k. sąa krajowy w Krako­

wie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia naieżytośei krakowskiej kasy oszczę­
dności 23906 zł. 1 ct. z ; a. odbędzie sio 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 4 i 6 
dz. VI w Krakowie, Wilhelma Majera w 
17/82, a Heleny Koeiaińskiej w 15/32 czę-

Skwsafe 97 g

, ściach własnej, w jednym terminie dnia 2 
czerwca 1881 o 10 rano, na którym ta r e ­
alność na 50185 zł. oszacowana i poniżej 
ceny szacunkowej i za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 2509 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kraków, 8 Kwietnia 1881.
(2897 2 - 8 )  E d y k t .

L. 5930 O. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem Maryę 
hr. Tarnowską, że Jan, Marya, Felicja i Lu- 
cylla Strumiłłowie wnieśli podanie o egze 
kucyjną intabulaeyę sumy 6000 zł. z pro­
centami w stanie biernym realności pod n. 
58 dz IV w Krakowie, do którego podania 
w zupełności uchwałą tutejszą zd. 11 marca 
1881 1. 5930 przychylono się.

Gdy miejsce pobytu Maryi hr. Tarnow­
skiej jest niewiadome, przeto sąd krajowy 
ustanawia dla niej kuratorom adwokata Wil­
kosza — zaleca jednakże hr. Tarnowskiej, 
aby albo potrzebne dokument a ustanowione­
mu dla i i- j zastępcy udzieliła, lub iynego 
sobie obrała i fc«m sądowi doniosła — w 
ogóle wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyła, w razie bcwiem prze­
ciwnym wynikłe skuiki sama sobie przy­
pisze.

Kraków, li ffiarea 1881.
(2940 8—8) E  d  y  k  t.

L 14227. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejsza <« edyktem wiadomo czyni, iż 
Adam Pohoretki i Mikołaj Kalikst 2 im 
Paehniewski przeciw Janewi Janiszewskiemu 
i tegoż ni&znauym spadkobiercom o eksta- 
bulący ę ze stanu b eniego częśei dóbr Sta­
rogrodu prawa sześcioletniej od dnia 24 
czerwca 1848 do dnia 24 czerwca 1854 trwać 
mającej dzierżawy dóbr Starogrodu tamże 
wedle dom 237 pag. 92 u 88 on, na rzecz 
pozwanego Jana Janiszewskiego zaintabulo- 
waaego pozew pod dniem 28 marca 1881
1. 14227 wnieśli. Dla pozwanego Jaoa Ja ­
niszewskiego niemniej jego 3 imienia nie­
znanych spadkobierców utanaw.ia s:ę na ich 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dra Żu- 
kotyńskiego ze zastępstwem adw. dia Bobo- 
wnika kuratorem, z którym niniejszą sp ra­
wa rredle ustawy sądowej dia G.Jicyi przs 
pisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edykfcsm wzywa się 
za pozwanych aby w n*l»żjtym czasie oso­
biście stinęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali j sądowi oznajmili, sło­
wem st 'sownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające a zaniedbania skuiki sami 

’ sobie przypisać będą musieli.
Lwów, 2 kwietnia 1881.

(3073 2—5) E d y k t .
L. 9040. Data 31 m a j a ,  23 czerwca i 2 

sierpnia 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż realno ■ 
śsi p d  lk. 58 w Przyborowi u położonej, 
nie będącej ciałem hipoteczaem, M-.rciaa 
Grocholskiego własnej, na rzecz Mojżesza 
Krautera celem zaspokojenia 170 zł.

# s i§  1 9  k w ik a j* ,  l i l i i . .

Cena szacunkowa 1050 zł.
Wadyum 105 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Brzosko, 2? stycznia 1881.

(2903 2 —3: Obwieszczenie.
L. 2670. O. k sąd obwodowy Tai no w 

ski zawiadamia niniejszem Jana Wiśniow 
skiego z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, iż p. Władysław Minnieki przeciw 
niemiu o wyekstabuluwanie ze stanu bier­
nego sumy 1419 zł. S5ł/2 ct. w. a. na po­
łowie dóbr Zawadka na rzecz Władysława 
Minniekiego, wedle Dom 297 pag. 403 n. 
22 on, ciążącej, prawa nadzastawu dla su­
my wekslowej 750 zł. z pn. intabulowsnego 
skargę wniół i oporni c sądową prosił w sku ­
tek czego termin 90 dniowy do obrony wy­
znaczonym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Jana W i­
śniowskiego wiadomym nie jest, przeto prze­
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata Dr. Salomona na kuratora, z któ­
rym wniesiony spór według ustawy cyc. , dia 

; Galicji przepisanej przeprowadzonym będzie.
Tym edyktem wzywa się zapozwanego, 

ażeby w przeznaczonym czasie albo potrzebne 
1 dokumeuta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i' tutejszemu 

i sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia, pra- 
i wem przepisanych środków użył, inaczej z 
jego opóźniego wynikające skutki sam sobie 

i przypisaćby musiał.
W Tarnowie dnia 3 marca 1881 

(2902 2—3) E d y k t .
L. 9279. 0. k. sąd obwod wy w Ko­

łomyi podaje do wiadomości niewiadomego 
z miejsc* pobytu Jaaa Kozłaniuka że w 
sprawie Schioiay Zacha przeciwko niemu ■?

- 105 zł. de zastępywania go, kurator w o&o- 
i bi9 adwokata, Zakrzewskiego na jego koszt i 
I niebezpieczeństwo został ustanowimy m.

Jan Kozłamuk ma więc rzeczonemu 
, kuratorowi potrzebnych środków obrony bez­
zwłocznie udzielić; gdyż w przeciwnym ra- 

i zie wynikające ze zaniedbania skutki sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Kołomyja dnia 9 września 1880 
(2929 2 - 3 )  E d y k t .

Ł. 4683, O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 2258 zł. w. a. z on. na 
rzecz Antoniego PodUszeckiego odbędzie się 
dnia 10 maja, 14 czerwca i 12 lipca 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż sumy 45186 zł 
34 et. w stanie biernym dóbr Korolów ha na 
rzecz Alfreda hr. Borkowskiego zaint&bnlo- 
wanej. Cena wywołania nominalna wartość, 
poniżej której suma ta na powyższych d wóch 
terminach sprzedaną nie będzie 45786 złr. 
34 ct. w a.

Wadyum 4570 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

giitraturze ądu.
Dla wierzycieli, którayby po dniu 

25go marca 1881 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała względem dozwolenia 
licytaeyi z jakiegokolwiek powodu doręc-zo- 
ręezoną być nie mogła, ustanowiono kurato­
rem ad actum. p. adw. Dr. Sternklara, a za­
stępcą tegoż p. adw Dr. Głogiem.

Tasifcocol 6 kwietnia 1881.
(2928 8—8) E d y k t

L, 1135. Sąd obwodowy ogłasza, że23 
stycznia 1881 zmarła Konstancja hrb Sta 
diucka w Biał>-j niżnej z pozostawieniem pi­
semnego kodycylu z r. 1855 i a grudnia 
1873.

Ponieważ tymi kodycylami cały jej ma 
jątek wyezerpnięty nie jest i sądowi obwodo­
wemu nie jest wiadomem, którym osobom 
prawo dziedziczenia do jej spadku przysłu­
guje, wzywa się wszystkich,"którzy do tako­
wego z jakiegobądź tytułu prawa podnosić 
myślą, aby swoje prawa dziedziczenia w cią­
gu jednego roku tj. do końca kwietnia 1882 
w sądzie obwodowym w Nowym Sączu zgło- 
i wykazując swoje p r a w a  dokUracye do spad­
ku wnieśli w przeciwnym bowiem razie spa­
dek z tymi tylko pertraktowany i tym przy­
znany będzie, którzy się będą deklarować i 
swoje prawa wykażą, a część nieobjęta, albo 
gdyby się nikt*nie deklarował, cały spadek, 
jsko bezdziedziczny. przez skarb państwa za­
jęty zostanie.

O. k. śąd obwodowy.
No*rj Sącz 16 marca 1881.

(3067 2 —3) E d y k t .
L. 3897. O. k. sąd powiatowy w Wi­

śniczu podaj a d ■ wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 50 zł. w. a. a pi\ Błażejowi 
Kicie, a względnie jego prawo nabywcy Sa­
lomonowi Bosenbiumowi od Józsfa Grabow­
skiego przyzataej, odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż dwóch kawałków grun­
tu i młynnicy w Trzeiaay pod 1. 77 i 48 po­
łożonych dłużnika własnością będących, ciała 
tabularnego nisstauowiącjeh, w trzech ter­
minach, a mianowicie: dnia 1 c/-« ewca, dnia 
6 lipca i dnia 10 sierp:; a 1981 kaMym ra ­
zem o godzini. 10 r- '.'o.

Cena szac -k i . .-  y '•> 100 zł,
Wadyum z ś  10 »ł. w •_
Wiśadez dnia 20 lutego 1881.

(3064 1—3) Ogłoszenie.
L. 3517. Dla uznanego za marnotraw­

cę Marcina Rz-szato z po i nr. 69 w Pisa- 
rzowy ustanowiono kuratorem Piotra Sędzi­
mira.

,%0. k. sąd powiatowy.
Limanowa, 25 kwietnia 1881.

(3074 2—3) E  d  y  k  t.
L. i 131. Dnia 30 maja, 28 czerwca i 

2 sierpnia 1881 zawsze o godzinie 10 przed 
południ:m odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż r-aJiiości w Górze wykazem 
hipotecznym 1. 63 objętej.

Cena wywołania 365 złr.
Zakład 36 zł 50 ct.
Reszta warunków w registraturze.
Bełz 22 marca 1881.

(3075 2 —8) E d y k t .
L 1255. Dcia 30 maja, 28 czerwca i 

i 2 sierpnia 1881 zawsze o godzinie lOtej 
| przed południem odbędzie się publiczna 
! przymusowa sprzedaż realności pod 1. 46 
! w Góze.

Cena 'wywołania 800 złr.
! Z a i ład 80 złr.

Reszta warunków w registraturze.
Bełz dnia 22 marca 1881.

| (.3053 2—8) E  e y  b  t .
j L 16046. Ces, król. sąd krajowy we 
' Lwowie ..inicjsiym edyktem wiadomo czyni,
1 że Adam Pohorecki i Mikołaj Kalikst 2 im. 
j  Paehniewski przeciw Ciume Witz z życia 
j  i miejsca pobytu niewiadomej tudzież prze- 
; ciw jej niewiadomym z inrenia życia i 
i  miejsca spadkobiercom pod dniem 7 kwie- 
I tnia 188! 1. 16046 o ekstabularcyę ze sta? u 
i biernego *|6 części dóbr Starogrodu prawa 
’ dzierżawy tejże części dóbr, dalej prawa do 
i pobierania z lasów do dóbr Starogrodu ua- 
! leżących 20 fur driewa opałowego, w końcu 
| prawa żądania odrzk ?d wania zasiewy jare w 
i kwocie 150 zł. poz wnieśli, i o pomoc 
i sądową prosili.

Ponieważ m ejsce pobytu Ghany Witz 
i jej spadkobierców nie jest wiadomem,

; przeto e. k. sąd krajowy do zastępowania 
. i na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata 
; Dra Dz:ubińskiego z substytueyą adwokata 
( Dra Szwedziekiego kuratorem mianował, z 
i  którym niniejszs sprawa wedle ustawy są- 
i dowej dli Galicji przepisanej, przeprowa- 
; dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
i zapozwanyoh, aby w należytym czasie oso- 
j biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
! ustanowionemu zartępcy udziel-.li, lub innego 
i zastępcę wybiali, i sądownie ozn&jmłi, sło- 
| wem stosownych d> obrony środków użyli, 
i gdyż wynikające z zaniedbania skutki sa- 
! mi sobie przypisie będą musKli.

Lwów dnia 16 kwietnia 1881.
(3068 2—3) E d y k t .

L. 4 i 02. C. 'a. sąd powiatowy w Wi­
śniczu podaje do publicznej wiadom ści, że 
cel m zaspokojenia sumy 75 zł. a. w. z pn. 
na rzecz Jakóba Asehera z Wiśnicza odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż k a ­
wałka graniu wraz z trawnikiem pjd  1. 42 
w Łąkcie górnej położonego pod sześć garn­
cy wysiewu przestrzeni obejmującego, dłu­
żnika P a s ła  Zatorskiego własnego, ciała ta- 
buLrnego niemającego, a ua 40 zł. a. w. o- 
szaeowanego, w trzech terminach, a to : daia 
1 czerwca, 6 lipca i 10 sierpnia 1881 ka­
żdym razem o godz. 10 rano w tut. sądzie 
powiatowym Wadyum wynosi 4 zł. aw.

Wiśnicz, 30 stycznia 1881.
(3069 2—8 E d y k t .

L. 4223. C k. sąd powiatowy w Wi­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celsrn zaspokojenia sumy 20 zł. w. a. z pn. 
na rzecz Leiby Gsrstnsra w Wiśniczu odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 10/13 w Lipn;cy górnej poło­
żonej, dłużników Jaaa i Maryanny Piechów 
własnej, cisła tabularnego nie mającej, a na 
1005 zł. oszacowanej, w trzech terminach, 
a to: dnia i czerwca 6 lip*a i 10 sierpnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 z rana 
, tut. «k. sądzie powiatowym.

Wadyum wynosi 100 zł. 50 ct. aw
Wiśnicz, 30 stycznia 1881.

(3057 2—3) E  d  j  k  1.
L. 15243 0. k sąd krajowy we Lwo­

wie w s irawia galie. kasy oszczędności prze­
ciw Aronowi i Bciii Schild pto. 1260 złr. 
75 et. w. a. z pn. rozpisuje publiczną sprze­
daż egzekucyjną realności pod 1. 313*/* we 
Lwowie położonej, która odbędzie się w tu­
tejszym sądzie na dniu 9 czerwca, 23 czer­
wca i 7 hpca 1881 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Ceną wywołania jest kwota -3750 złr., 
poniżej której realność sprzedeną nie będzie.

Wadyum l \uo , kwotę 375 zł. w. a., 
a resztę warunków licytacyjnych i ekstrakt ta­
bularny przejrzeć można w sądowej registra- 
turze.

O czern się chęć kupna mających, t u ­
dzież wszystkich tych, którzyby po dniu 28 

orca 1881, hipotekę ua f?j realności uzy­
skali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze jaki.igokolwiekbądź powodu 
wczas przed terminem doręcz >na być nie 
mogły na ręce kuratora adwo ata Dr. Rei 
cha zawiadamia.

Lwów dnia 9 kwietnia 1881.



8
(2787 2—8) F  d y b  t.

L. 2052. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych wykazów tabularnych dla posiadłości 
w tubuli krajowej Lwowskiej zapisanych pod 
nazwami tabularuemi;
I. W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

Skrzyszów przyległośó do Tarnowa w 
gminie katastralnej Skrzyszów w okręgu są 
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Tarnowie;

Białybór przyległośó do Rzuuhowa i 
Ruda w gminie katastralnej Białybór w okrę­
gu sądu powiatowego w Mielcu
II. W okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie;

Sielec przyległośó do dóbr Wielowieś 
w gminie katastralnej Sielec w okręgu sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu;

Huta deręgowtka przyległośó do Zarzye, 
w gminie katasiralnej Huta deręgowska okrę­
gu Sądu powiatowego w Ulanowie;

Kielnarowa w gminie katastralnej 
Kielnarowa ;

Grzegorzówka gminie katastralnej Grze- 
gorzówka;

Szklary z przylsgłością Kolanówka i 
Heleno w. w gminie katastralnej Szklary o- 
okręgu sądu powiatowego w Tyczynie;

Brandwica w gminie katastralnej Biand- 
wica z miejscowością Bąków;

Rze zyca długa z przysiółkiem Kocha­
ny w gminie katastralnej Rzeczyca długa 
z miejscowością Kochany okręgu sądu po­
wiatowego w Rozwadowie;

Woliczka w gminie katastralnej Wa­
liczka, okręgu sądu powiatowego delegowa­
nego miejskiego w Rzeszowie;

Wulka (sokołowska) przyległośó do 
Sokołowa w gminie katastralnej Wulka so­
kołowska okręgu sądu powiatowego w So­
kołowie;

Koziarnia czyli Zasonski dawniej Ma- 
ziarnia zwane, w gminie katastralnej Koziar­
nia z Kolonią Konstantynów okręgu sądu 
powiatowego w Nisku.
III. W okręgu sądu obwodowego w No­

wym Sączu.
Przsgonina >#1 Przegonica z przyle- 

głością Draganów, w gminie katastralnej 
JDragaszowa okręgu sądu powiatowego w Gor­
licach;

Bobowa w gminie katasiralnej Bobowa 
okręgu sądu powiatowego w Ciężkowicach;

Sieniawa w gminie katastralnej Sie­
niawa;

Rdzawka przyległośó do Rabki, w gm i­
nie katastralnej Rdzawka;

Pieniążkowice w gminie katastralnej 
Pieniążkowice;

Dział w gm  nio katastralnej Dzieł okrę­
gu sądu powiatowego w Nowym Targu;

Jodłownik w gmini9 katastralnej Jo­
dłownik okręgu sądu powiatowego w Lima- 
nowy;
IV. W okręgu sądu krajowego w Krakowie. 
JL W tsbuli krajowej Lwowskiej pod na

htępująeemi nazwami zapisanych;
Łapanów cum praedio Wymysłów, w 

gminie katastralnej Łapanów;
Sobolów i Sieradzka w gminie katas­

tralnej Sobolów;
Wolica w gminie katastralnej Woliea.
Lubomierz w gminie katastralnej Lu­

bomierz, okręgu sądu powiatowego w Wiś­
niczu;

Jankówka w gminie katastralnej Jan- 
kówka okręgu sądu powiatowego w Wie­
liczce;

Zegartowice cum Bigorzówka w gmi- 
n :e katastralnej Zegartowiee;

Komorniki, Komorniki górne „Włc-d- 
ko«skie“ czyli Zarębki zwane w gminie 
katastralnej Komorniki;

Misrzyn i Kwapinki w gminie katas 
tialnej Mirzeó;

Sawa w gminie katastralnej Sawa o- 
kręgu sądu powiatowego w Dobczycach
B. W hipotece sądu krajowego w Krako­

wie zapisanych a mianowicie:
Baczyn w gminie katastralnej Baczyn.
Budzyń w gminie katastralnej Budzyń

okręgu sądu powiatowego w Liszkach;
Filipowice, w gminie katastralnej Fi- 

lipowice;
Kwaczała i Kwaczała II część w gmi­

nie katastralnej Kwaezsia;
Siersza w gminie katastralnej Siersza,
Wodna w gminie katastralnej Wodna.
Płaza w gminie katastralnej Płaza;
Libiąż wielki w gminie katastralnej 

Libiąż wielki okręgu sądu powiatowego w 
Chrzanowie
położonych, według ustawy krajowej z 20 mar­
ca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj wygotow --ne, za 
wykazy tych posiadłości tabularnych po­
czynając od dnia 20go kwietnia 1881
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądać w dotyczącym sądzie kole­
gialnym a mianowicie wymienione pod I w 
sądzie obwodowym w Tarnowie p d II w 
sądzie obwodowym w Rzeszowie pod III w 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu, pod 
IV. A. i B. w sądzie krajowym w Krakowie . 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące
się do nieruchomości wykazami tabularnemi

objętych jedynie przez wpisanie do tych wy­
kazów może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 lipea 1871 Nr. 96 d p.p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, o- 
dnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połą-zenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zasta­
wu, służebność lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów tabularnych tam­
że wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłoś li się do dotyczącego sądu kolegialne­
go a mianowicie co do wykazów tabularnych 
ad I do sądu obwodowego w Tarnowie, co 
do wykazów tabularnych ad II  do sądu obwo­
dowego w Rzeszowie, co do wykazów tabu­
larnych ad III  do sądu obwodowego w No 
wym Sączu, co do wykazów tabularnych 
od IV. A. i co do wykazów hipotecznych ad
IV. B. do sądu krajowego w Krakowie, naj- 
daUj do dnia 30 czerwca 1882, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej, pretensji przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowych wykaza-h tabular­
nych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńcsych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się myjące 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, było wiadome z 
jakiej rezolucji sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania Jub skar­
gi przed sąd wniesionej.

Kraków 24 marca 1881.
3042 3—3) E (1 y k t.

L 56649. C. k. sąd krajowy w spra 
wach cywilnych nin.ejszein wiadomo czyni, iż 
na skutek prośby do 1. 18550/80 przez 
Ohanę Fiseb wniesionej, odbędzie się w celu 
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 700 w. 
a. z pn. w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczka sprzedaż jednej czwartej częśei re- 
aluoś i pod 1. 473/z we Lwowie, wedle Dom 
150 pog. 185 n. 48 tuer., dłużników Izraela 
ioFelgi Bom rów własnej, pod następująeemi 
ulatwiającemi warunkami.

1. Sprzedaż tej części realności riastą 
pi w jedyni tylko terminie na dniu 2 czer­
wca 1881 o godzinie 10 rano, przy którym 
to terminie część ta i niżej ceny szacunko­
wej za jakąbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
tej ezęści realności w kwocie 1543 złr. 75 
et. w. a., każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji lOią część ceny wy­
wołania tj sumę 154 zł. 40 et bądź w go- 
towiznie, bądź w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności, bądź w listach za­
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, lub austr węg. banku narodo­
wego, lub galie. ake. banku hipotecznego we 
Lwo ie albo też galie. obligacjach inde- 
mnizacyjnycb, listy te i obligacye w dle kur­
su w Gazecie Lwowskiej z dnia ostatniego 
prz d licytacyą notowanego, jako wadyum 
do rąl komisji licytacyjnej złożyć i wadyum 
to najwięcej ofiarującego zatrzymano i w ce­
nę kupna wliczone będzie, zaś innym licy­
tującym przez komisję licytacyjną zwróco­
ne m zostanie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tucąd registraturze.

O rozpisaniu powyższej licytacyi zawia­
damia się z życia i miejsca pobytu niewia­
domych wierzycieli Rachli M --dlinger, Sary 
Modlioger, Ferdynanda Kramer, Chaimt 
Modlinger, Herseha Menkes, Ohaima czyli 
Joachim- Ber 2 im. Modlinger, Szymona 
Modlioger. T-uby Atlas, Jakóba Modli ng*ra, 
Ąbrahama H»rs"ha Goldberga, Me ."liulem 
Metb, Mojżesza Moth, Antoniego Bischau, 
Sary Fran<-«, Cb-dma Sanu-la  2 m .  Pops, 
Chairna Lejby Wilder, 0;ya-va Leib Men- 
kes, Ksili Biutb, zamężnej Meuk-s, Ja^ób? 
Streng, Samuela Izaba Men'U s, Ma r j m Ho­
rowitz, Mary&nny Sorokównej, Jakóba G.dd- 
beig, Efroirna Hollew, Herseha FinkeD, Sa­
ry Dr. hec, Ró‘y Held, Bali Dług acz, Gi tli 
Długacz jakoież tych, którym by niniejsza, 
lub którakolwiek przyszła uchwali duręczo- 
nąby być nie mogła, wreszcie tych wierzy­

cieli, którzyby po dniu 12 kwietnia 1880 
jsko dniu wydania wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli przez niniejszy edykt z tern, 
iż dla nich kuratorem ustanowiony został 
adwokat Dr. Bodek.

Lwów dnia 2 kwietnia 1881.
(2857 3 3) E d y k t

L. 8980. Dnia 30go sierpnia 20 i 30 
września 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Krzeszowicach egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności wło­
ściańskiej pod 1. 37 w Frywałdzie poło­
żonej, Walentego Bigaja własnej.

Wadyum wynosi 63 z ł ,  cena wywoła­
nia 630 zł

Reszta warunków w sądzie tymże do 
przejrzenia.

Krzeszowice 12 marca 1881.
3023 3— 3) O b w i e s z c z e n i e ,

L. 214. W dniach 12 maja, 13 czerw­
ca i 19 lipca 1881 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności nietabulirnej pod nr. 
konsk. 40 w Zawadce położonej, dłużnika 
Tymka Ko scala własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz zakładu kredyt, włościańskie­
go na zaspokojenie sumy 200 zł. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 11 przedpołudniem 
z tern, że na pierwszych dwóch terminach 
realność la za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
0. k. sąd powiatowy.

Borynia, 2 lutego 1881.
(3035 3—3) E d y k t .

L. 8904. O k sąd powiatowy przepro­
wadzi dnia 9 czerwca 1881 o godzinie 10 
rano egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
53 w Goleszowie położonej, Salamona Ee- 
mera własnej, na zaspokojenie pretensyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 490 złr. w. a.

Ce a wywołania wynosi 1000 złr. 
Wadyum. 100 złr.
Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek cenę. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jesl adwokat Dr. Brandt.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania przejrzeć można w registra­
turze

Mielec dnia 22 lutego 1881.
(2S59 3—3) O b w ie s z łc a s e n ie .

L. 9020. W c. k. sądzie powiatowym 
w Krzeszowicach odbędzie się w dniu 16, 
29 sierpnia i 12 września 1881 każdym ra ­
zem o g' dżinie 10 rano publiczna licytacyj­
na sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 
85/148 w Fdipjwieach na 1217 zł. oszaco­
wane) w sprawie Józefa Nowaka przeciw J a ­
nowi Nowakowi o zniesienie współwłasności.

Ceną wywołania kwota 1217 zł. a w a­
dyum 120 zł.

Reszta warunków licytacyjnych w są­
dzie do pizejrzenia

Krzeszowice 9 marca 1881.
(3002 3—3) E d y k t .

L. 6876. Dnia 23 maja >881, dnia 27 
czerwca 1881 i 25 lipca 1881 o lOtej rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 149 
s. 152 n. Z*gr. miej. w Drohobyczu poło­
żonej citła tabularnego niestanowiącej, w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Dro­
hobyczu przeciw Michałowi Kon.owalskiemu 
i Katarzynie Kmetykowej pto. 187 zł. 50 ct.

Oena szacunkowa wywołania wynosi 
415 złr.

Wadyum 41 złr. 50 et.
Przy pierwszych terminach realność 

tylko za >ub wyżej ceny wywołania, przy 
trzscim nawet niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
tceuienia wolno przejrzeć w tus registra­
turze.

0. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 29 marca 1881.

(2860 3—«) @ ł> i f t
3  534. ©citenl bel £. I  SBejtrflgeridF 

teS ju 0 - rtyn mtrb fjiemit jur allgcmeuten 
ftenntnifj gebradfi, baj) jur iperetnbringung ber 
g-orberung bel B u l  lu la B is.-h Uer $u 
i z p. o '13. f. Tłg , bir e^efutitte S3eraujjerung 
brr sub Dir. 36 iu N rz* s r . golegenen bem 
Iwa Os-a-ze? geljorigen ©ruitbjmrjclle >a 
Taborzy.-Jcaeh im glćicljenmaffe bon s/4 Sod) 
unb im ©djafcungmertfje bon 50 ft o. SB. 
beioilliget unb tjicju bie Aermine bel 7 3unt 
1881 bel 7 Suit 1381 unb bel 8 lluguft 18-^1 
jebclmatjt urn 9 3 ^ r SłSRittagl im @cridjtor= 
te O be y •* mit bem beftimmt, ba[3 bcim erftert 
unb jrucitnt iEcniiiue birje ©runbparjelle nur 
itber ober urn ben ©dja^unglroertlj beint 
britten tjiugegen and) ltutcr bem ©djajjungl? 
mertlje (jintaugegebcu werben roirb

Stiiljcre Słnśfuuftc fóuncn bie SfaufluftD 
gen in ber Ijg Sftrgiftratur einfeljett 

źł £ Śejirflgeridjt.
Obertra 8 gebruar i 81.

(3038 3 -3) E  d y k t
L. 5512 O k. sąd powiatowy w Win­

nikach ogłasza, v  celem zaspokojenia wie­
rzytelności Rubina; JKroeha w kwocie 70 zł.

z pn. odbędzie s:ę w ^budowaniu sądowem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności ta ­
bularnej w Kożielnikach pod 1. k. 18 pełn­
ionej, Mateusza Szostaka własnej na dniu 17 
msja, 20 czerwca i 26 Lpca 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Gena wywołonia 180 zł. w. a.
Poręczne 10 pr.
Bliższe warunki są do przejrzenia 

registraturze,
G. k. sąd powiatowy.

Winniki dnia 30 grudnia 1880.
(3034 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6336. Dnia 11 maja, 15 czerwca i 
13 lipca 1881 o godzinie 10 rano odbędzie 
s ;ę w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż połowy realności pod 1. 308 
w Brzozowie, ciała tabularnego niestanowią­
cej Maryauny Lewickiej własnej w sprawie 
Józefa Kumersberga o 48 zł. 30 ct.

Cena wywołania wynosi 200 z ł , a wa­
dyum 20 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

G. k. sad powiatowy.
Brzozów 21 stycznia 1881.

(3025 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 216[81. W dniach 12 maja, 13 czer­

wca i 19 lipca 1881 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsferypcyjn. 20 w Bachcowatem poło 
żonej, dłużnika Michała Zubrzyckiego wł s- 
nej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz Za­
kładu kredyt, włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 113 zł. 98 ct. w. a. z pn. każdym r *- 
zem o godzinie 10 przedpołudniem z tern, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, ?aś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Ceua szacunkawa 300 zł.
Wadyum wynosi 10%.
Ręsztę warunków w tutejszej regi­

straturze.
C k. sąd powiatowy

Borynia dnia 2 lutego 1881.
(2978 3— 3) E d y k t .

L. 8303. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem Anto­
niego Drozda, Maryę Rutkowską, Stanisławę 
Olkuśnikową, Juliannę Kalińską, Feliksa Ka­
lińskiego i Ignacego Kalińskiego wszystkich 
z żyfia i miejsca pobytu niewiadomych, 
względnie niewiadomych z imienia nazwiska 
i miejsca pobytu ;ch prawnych zastępców, 
tudzież niewiadomych z miejsca pobytu Wa­
lentego Banacha czyli Banachowicza i Ma- 
ryannę z Pacholskich Kwapińslą, że prze­
ciw nim jako spadkobiercom i pr&wonabyw- 
eom Józefa Żabińskiego, Olimpia Jankowska 
wniosła pozę* de praes 31 marca 1881 do 
1 8803 w załatwieniu, którego do pLemuej 
obrony wyznacza się termin dni 90.

Ponieważ miejsca pobytu pozwanych 
nie jest wiadomem. przeto e. k. sąd w celu 
zastępowania pozwanych ustanowił na koszt 
i niebezpieczeństwo powódki kuratorem ad 
actunr adw. Dr. Hajdukiewicza z substytucją 
adw. Dr. Pieniążka, z którym spór wytoczo­
ny według ustawy p stępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będz e.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
potrzebne dokument* ustanowionemu dla nich 
zastępcy udzielili, lub innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern e. k. sądowi krajowemu w 
Kraku wi“ donieśli, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnyeh do obrony środków pra­
wnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zauiedbrcia skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków 8 kwietnia 1881.
(3008 3— 3) Obwieszczenie.

L 130. 0. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego '91 zł. 
52 ct. z pn odbędzie się w dniach 27 maja, 
80 czerwca i 1 sierpnia 1^81 zawsze o go­
dzinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
liry ci a Dobrzańskiego pod nr. 40 w Stan- 
kowej położonej, przy pierwszych dwó.-h ter­
minach tylko za cenę szacunkową, przy trze­
cim niżej tej ceny.

Cena wywołania 159 zł.
Z kład 15 zł
inne warunki w sądzie przejrzeć można.

0. k. sąd powiatowy.
Lisko, 26 marca 1881.

(3028 3— 3) @ t) t f t,
g t  7721. SBon ©eiten ber £. £. SSe îrfS 

©cridjtel Drohobycz tnerbett btejenigen, meldje 
bal non ber Drohobyczer £. £. SSejirfl^aupD 
mannfdjaft auf ben SRarnen bel Jakób Gottheb 
ani 26 gebruar 1879 31 3597 aulgeftellte 
3ertififat uber bte erlcgte Saje  pr. 26 ft  25 
fr auf bie ange(ąe:gte neue ©rftnbung ber 
®rblDa^lbeftUationin§anbenl)aben biirften auf* 
geforbert, bafj fie foldjel btnnen einem Sa^re 
fedjl SBocljen unb brei lag en  um fo getuiffer 
borbringen all  fonft baffelbe fur ridjtig ge= 
tjalteu loetbc

Drohobycz aut 8 Slptit 1881.
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3113 1— 3) £  d } k  t. L. 2126.

O, k. sąd powiat zawiadamia, że ca­
lem zaspokojeni, należy tośei Ohaima Ges so­
na Fuehsa w kwocie 600 zł w. a. z pa. od­
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
s -rzedaż licytacyjna 31/80 części realności 
pod 1. 36 w Podgórzu, i poło'.' y p rcel g ran­
towych n b t .  419 i 420 w P dgórzu d łu ­
żnika Jędrzeja Kamińsklego własnych, a to 
w dniu 30 maja 1881 o godz. 10 przed połu­
dniem.

Oena szacunkowa 31/80 części realności 
nr. 36 w Podgórzu położonej wynosi 1690 zł. 
29 ct. a. w.

Oena szaeu okowa piło w. parcel g run­
towych nr. 419 i 420 w Podgórzu położo 
nych wynosi 245 zł. 62 ‘/a a ’ w ' — za  ̂
wadyum wynosi kwotę 25 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciągi hipoteczne i akt szacunkowy przej­
rzeć można w registraturze tut. sądu powia­
towego.

Podgórze, 10 maja 1880.
(3127 1— 3) E  d y k t.

L. 16863. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa w skutek prośby gminy miasta 
Lwowa z życia i miejsca pobytu nbzaanego 
Grzegorza Panałowsnego ewentualn e tegoż 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców i prawonabywców, by względem 
wierzytelności 3934 zł. 43J/s ct. wedle dom.
211 pag. 337 n. 1. 2. 8. i 9 on. w stanie
biernym ratusza miejskiego, a względnie r e ­
alności n. 11 i 12 on. w skutek uch l a ł  są­
dowych z daia 10 lutego 1825 1 22313 i 
21 czerwca 1825 1. 5978 ca rzerz Grzego­
rza Panałowskiego intabulowanej swe prawa 
najdalej do dnia 4 maja 1882 tem pewniej 
zgłosili, ileże po upływie tego terminu na 
ponowne żądanie gminy miasta Lwowa in- 
tabulacya wykreślenia powyższej pretensyi 
dozwoloną zostanie.

Lwów, 16 kwietnia 1881.
(3116 1—3) E  d y k t,

L. 8775. 0. k. sąd powiatowy w Sa
noku ogłasza, że w sądzie tutejszym odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności włościańskiej żadnym nr. d. nieozna­
czonej w Trepczy położonej, wykazem h;po 
tecznym 1. 62 objętej, w.dle karty B. poz. 
1 dłużnika Pawła Huczl własnej

Do licytaeyi tej wyznaczono term.na 
na 4 maja, na 8 czerwea i na 14 lipca 1881 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 390 zł. w. a.
Wadyum 39 zł. . a.
Eeszta warunków, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania można przeglądnąć w tut. 
sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 27 
października 1880 u& rzeczonej realności pr*.- 
wo zastawu uzyskali, lub którymby z jakiej­
kolwiek przyczyny rezolueyi licytacyjnej do­
ręczyć nie było można, ustanawia się kura­
tora w osobie dra Iskrzyckiego adwokata w 
Sanoku

Sanok. 31 grudnia 1880.
(3115 1— 3) E d y k  t,

L. 6187. 0. k. sąd powiatowy w Sano­
ku ogłasza, że w sądzie tutejszym odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż realno­
ści włościańskiej pod Ik. 2 w Lisznej poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, a w 
posiadaniu dłużnika Józefa Wojnarowskiego 
będącej.

Da licytacyi tej wyznaczono termiua na 
4 maja, na 8 czerwea i 21 lipca 1881 zawsze 
o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 475 zł. a w.
Wadyum 48 ct a. w.
Eeszta warunków i akt oszacowania 

można przeglądnąć w tut. sądzie
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

czerwca 187 i na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolucyę licytacyjną dorę­
czyć nie było można, ustanawia się kurato­
ra w osobie p. Teofila Lewickiego ck. nota- 
ryusza w Sanoku.

Sanok, 31 grudnia 1880.
(3122 1—3) E  d y k  t.

L. 6676. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu
licytacya do masy konkursowej Henryki czyii
Hendli Weinreb wedle dom. 82 pag. 312 n. 
28 haer. i pag. 315 n 33 haer. należącej 
ósmej ( ł/g) części realności pod 1. 224 m. 
we Lwowie położonej, dnia 9 czerwca i 7 
lipca 1881 każdym razem o godz. 10 przed 
południem się odbędzie, na których to ter­
minach ta część realności tylko wyżej ceny 
wywołania 1515 zł. 12’/s e t ,  lub przynaj­
mniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że ja­
ko wadyum kwota 150 zł. złcżosą być ma.

Akt szacunkowy i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno.

Nareszcie, że dla wszystkich tych, któ­
rymby uchwały sądowe w tej sprawie z ja- 
kiegobądź powoda doręczono być nie mogły, 
lub którzyby po dniu 7 lutego 1881 jako 
dniu wydania wyciąga tabularnego rzeczowe 
prawa na sprzedać się mającej części real­
ności nabyli, kuratorem aaw. dra Riabego, 
a tegoż zastępcą adwokata dra Feilesa usta­
nowiono.

Lwów, 2 kwietnia 1881.

(3105 1 - 8 )  E  d y  k t .
L. 156. 0. k. sąd powiatowy w Ozort- 

kowie podajs do wiadomości, że celem za­
spokojeni pretensyi Maurycego Starwera 
800 zł. w. . z pn, rozpisuje się publiczką 
przymusową sprzedaż realn sei za hipotekę 
łączną służących, a to realności pod Ik. 329 
i połowy realności pod lk 231 w J?gie)ni- 
cy ołożoaych wedle dom. I pag 94 n. 1 
haer. i dom. I  pag. 1 n 1 haer. na imię 
dłużnika Mendla Finkelmaua zaintabulowa- 
nycb.

Licy tacy a ta odbędzie s;ę w dniach 31 
maja i 30 czerwca 1881 zawsz9 o godzinie
10 przed południem w sądzie tutejszym z 
tem dołożeniem, że obie realności osobno, 
jednak na obu terminach niżej ceny szacun­
kowej sprzedaue nie zostaną tudzież, iż w 
razie, gdyby ceny szacunkowej nie osiągnię­
to termin celem ułlżenia warunków ułatwia­
jących wyznaczonym zostanie.

Cenę wywołania dla realności lk. 329 
w Jagielnicy stanowi wartość szacunkowa 
~:175 zł., wadyum wynosi 317 zł. 50 c t , 
dla połowy realności lk. 231 w Jagielnicy 
położonej wynosi cena wywołania 650 zł., 
wadyum zaś 65 zł. w. a.

Wye;ągi tabularne, protokoły oszaco­
wania i inne akta w sądzie w godzinach u- 
rzędowych przejrzeć, a o zaległych podat­
kach w ck. urzędzie podatkowym wiadomość 
powziąć nmżna.

O tej sprzedaży uwiadamia się strony, 
dalej wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
a niewiadomych przez niniejszy edykt i ku­
ratora adwokata dra Czaczkowskiego w Czort 
kowie.

Czortków, 14 stycznia 1881.
(3106 1— 3) E  d j  k t

L. 7294. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności Jędrzeja
1 Katarzyny Trojaków ped i. k. 99 w Czań- 
eu położonej na pokrycie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w sumie 208 złr. 12 et. z pn. w sądzie w 3 
terminach w dniach 16 maja, 18 czerwca i
11 lipca 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 900 złr.
Wadyum 90 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Kazimierza Goyskiego w Kętach.
Kęty 9 kwietnia L881.

(3107 1—3) E  d  y  k  t .
L. 12061. 0. k. sąd powiatowy w Ros­

sowie zawiadamia, że w sprawie Mosesa Wo­
łoch przeciw Iwanowi Chimiak o 14 złr. i 
60 "łr. odbędzie się publiczna sprzedaż re ­
alności ostatniego własnej w Biczce Nr. k. 
106 położonej, na 450 złr. oszacowanej du a 
19 maja 1881, 17 czerwea 1881 i 20 lipcr 
1881, przy którym i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 45 złr.
Bliższe warunki wskażą akta w reg i­

straturze do przejrzenia przechowane.
C. k. sąd powiatowy.

Kossów dnia 24 grudnia 1P80.
(3108 1—3) E  d y k  t .

L. 12393. C. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie zawiadrmia, że w sprawie Mos-:sa Wo­
łocha przeciw Chaimosi Uoger o 115 złr. 
z pn. odbędzie się na dniu 19 maja 1881 i 
17 czerwca 188! i 20 bp a 1881 przymu­
sowa sprzed tż realności Nr 133 w Mona- 
styrsku położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej Chaima Uoger własnej Da 300 zł. 
oszacowanej.

Przy pierwszych dwóch terminaah re 
alność ta tylko wyżej certy szvlinkowej 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynos, 30 złr.
Bliższe warunki są w registraturze do 

przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Kossów dnia 28 grudnia 1880.
(3114 1 - 3 )  E  d  j  k  t .

L 8446. C. k. sąd powiatowy w Sa­
noku ogłasza, że w sądzie tutejszym odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 127 w Zagórzu położonej 
Wojciecha Słuszkiewic-a własnej

Do li ytacyi tej wyznaczono termina
2 maja i na 9 czerwca 1881 zawsze o go- 
dzin.e 10 rano.

Oena wywołania wynosi 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Ruszię warunków, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania można przeglądać w tutej­
szym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby po daiu roz­
pisania licytacyi na rzeczonej realności pra­
wo zastawu uzyskali, lub którymby z ja­
kiejkolwiek przyczyny rezolueyi licytacyjnej 
doręczyć nie było można, ustanawia się ku­
ratora w osobie Pana Teofila Lewickiego 
c. k. Notaryusza w Sanoku.

Sanok dnia 31 grudnia 1880.
(3098 1—=-3) E  d f  k  t

L. 767. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podije do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 10 czerwca i881, w dniu 15 lipca 
1881 i w dniu 19 sierpnia 1881, każdym 
razem o godzinie 10 przed połudaiem odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 
slnośfi pod Nr. 39/30 w Posadzie ehyrow-

skiej powiatu Staropolskiego położonej ciała 
tabularnego niestanowiąeej, St-fana Seńezy- 
szyna własnej w sprawie Zakładu kredyto­
wego włościańskiego o 150 złr. w a.

Oena wywołania wynosi 250 złr.
Wadyum 2-5 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko z lub wyżej eeny wyw.łania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Eesztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Starasól 12 kwietnia 1881.
(3131 1— 3) Obwieszczenie.

L. 20441. Celem wykonania budowy 
regulacyjnej na rzece Przemszy od mostu 
w Mysłowicach t. j. od 2 do 35 hsktome- 
tru na pizestizeni 3300 metrów długości, 
odbędzie się w c, k. Starostwie w Krakowie 
na dnia 16 maja 1881 publiczna licytacya 
za pomocą ofert.

Cena fiskalna wynosi 26612 zł. 11 ct.
Dotyczące warunki budowy mogą być 

przejrzane, w rzeczonea c. k. starostwie, 
gdzie także w powyższym terminie wniesio­
ne być mają oferty zaopatrzone w wadyum 
5 pre najdalej do godziny 12tej w południe.

Oferty spóźnione lub nieułożone we­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20 kwietoia 1881.

L. 579. (3128 1— 3)
Obwieszczenie licytacyi.
W celu dostawy odzieży urzędowej 

dla sług c. k. krajowej  ̂ Dyrekcyi skarbu i 
tejże podwładnych urzędów rozpisuje się li- 
cytacya na dzień 20 maja 1881 zapomoeą 
ofert pisemnych.

W ofertach tych mają byćopustb  pro- 
eentów od jednostkowych cen, nie tyiko licz­
bami, łoez także i literami wyrażone, i ta­
kowe winoy być marką stemplową na 50 ct. 
i wadyum w kwocie 50 zł. zaopatrzone i na 
dniu wyżej oznaczonym dc godziny 2 po 
południu w Ekoaomacie krajowej Dyrekcyi 
skarbu oddane.

Warunki licytacyjne można codziennie, 
aż do dnia licytacyi w Ekonomacie c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu w godzinach u- 
rzędowych przejrzeć.

Ekonomat e. k. kraj Dyrek. skarbu.
Lwów 28 kwietnia 1881.

(3090 1— 3) Ogłoszenie.
L. 13574. W c. k. m. d-.leg. sądzie 

powiatowym w Kołomyi odbędzie się w za­
budowaniu sądowem daia 31 maja, 30 czer­
wca i 2 sierpnia 1881 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna cprz.- 
daż realności pod 1. d. 84 w Kujdańcaeh 
położonej, według wykazu hipotecznego 1. 
181 Audrija Koturlassa Iwana własnej, 1 
dzież realności pod I d. 137 w Kujdańcaeh 
położonej, według wykazu hipotecznego i. 
106 Semena Ukowa Prokopa własnej, na za­
spokojenie^ wierzyteUośd Alter-. G)gig w 
kwotach 25 i 125 zł. z pn.

Oena wywołania pierwszej realności 
wynosi 100 z ł , drugiej zaś 520 zł.

Zakład 10 pr. ceny wywołania.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztą warunków przejrzane być mogą w tu- 
sadowej registraturze

Kołomyja dnia 15 stycznia 1881.
(3093 1— 3) E  d y  k  t.

L, 1360. 0. k. sąd powiatowy w De- 
latynie ozna;mia chęć kupienia mającym, że 
na ż.jdmie Felicjana Ostrowskiego i ws k u ­
tek rekwizycji c. k sądu obwodowego w 
Stanisławowie z dnia 3 lutego 1881 1. 1109 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
4 lipca, 25 lipca i S sierpnia 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna sprzedaż realności w Zarzeczu poło­
żonych, ciała tabularnego niestano wiąeych, a to 
realniśei pod 1 307 Danyły Czobeja, real­
ności pod 1. 293/88 Oleksy Kłymnika real­
ności pod 1 42 Hnata Iwasaika, sianorzęci 
pod 1. 88 Hrycia Kłymnika i realności pod
1. 166 Iwana Stelmaszczuka własnej.

Cenę wywołania realności pod 1 307 
stanowi wartość szacunkowa 37Ó zł., real­
ność pod J. 293/88 143 z ł ,  realności pod 1. 
42 120 zł. w. a., realności pod 1. 88 105
zł. i realności pod I. 166 85 zł. w. a.

Poręczne 10 procent od ceny wywo­
ławczej.

Przy pierwszych 3 terminach realności 
ts tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

W razie gdyby realności te na powyż­
szych terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedane hi* zostały, wyznacza się do 
ustalenia lżejszych waruuków termin na 
dzień 8 e.erpnia 1881 o 4 godzinie po po­
łudniu.

EiCtfAwn realności incgą być stoso­
wnie do woli kupujących razem lub też po­
jedynczo sprzedaue.

Eesztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Delatfn 12 marca 1881.
(3091 1—3) Ogłoszenie.

L. 803. C. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni że na żądanie małole­
tnich spadkobierców Petra B.łousa przedsię­
wziętą będzie w dniach 14 czerwca, 28 czer­
wca i 19 lipca 1881 rano wymusowa publi­

czna sprzedaż realności pod 1. 95 w Lan- 
ezynie położonej, ciała tabularnego niestano­
wiąeej, a mdżonków Michała i Jawdochy 
Danyluk własnej, w których to pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
s z a e u o we j ,  przy trzecim i niżej takowej 
s p r  edsną zostanie.

G uę wywołaną stanowi wartość sza­
cunkowe 193 zł. 50 ct.

Poręczne 10 procent ceny wywoław­
czej.

Eesztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 13 lutego 1881.
(3092 1—3) E * l y k t .

L. 1257. 0. k. sąd powiatowy w Dc- 
latynie oznajmia ehęć kupienia mającym, że 
na źąlanie Felicjana Ostrowskiego i w s k u ­
tek rekwizycji c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie z daia 26 stycznia 18S1 1. 
933 odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 5 Ppea, 26 lipca i 9 sierpnia 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna sprzedaż realności w Zarze­
czu położonych, ciała tabularnego niestan:- 
wiących, a to realności pod 1. 181 Wasyla 
Wacyka, pod 1. 14 Iwana Pasiecznika, pod
1. 4/302 S.efaaa Hnatinka, pod 1 4 Isan a  
Haatinka, i pod 1. 9 Petra Dmytruka, a to 
celem wydobycia sumy 480 zł. w. a. z pn. 
pod następującemi warunkami.

Cena wywołania pierwszej realuości 
wynosi 35 zł., drugiej 30 zł., trzeciej 105 
zł., czwartej 75 zł., a piątej 80 zł. w. a.

Poręczne 10 procent ceny wywoł--w-
ezej.

Przy pierwszeeh trzech terminach re­
alności te tylko za lub wyżej ceny sz cunko- 
wej sprzedane zostaną.

W razie gdyby realności te na pier­
wszych terminach za lub wyżej cenyszaeunko- 
wej sprzedane nie zostały, wyznacza się do 
ustalenia lżejszych warunków termin na 
dzień 9 sierpnia 1881 o 4 godzi nie po po­
łudniu

Rzeczone realności mogą być stosownie 
do woli kupujących razem lub też pojedyn­
czo sprzedane.

Eesztę warunków' przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Delatrn 12 marca 1881.
(3094 1—8) E  d j  k  t.

L 1105. Edykta tusądrwe 1. 22 i 23 
numerach G>zcty Lwowskiej Nr. 84, 85, 87 
i 88 ogłoszone uzupełnia się dodatkiem „się 
uskuteczni."

0. k sąd powiatowy.
Gwoźdiiec 25 kwietnia 1881.

(3104 1— 3) E d j  k t.
L 42208 0. k. sąd delegowany miej­

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
aa mocy uchwały e. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 26 lipca 1879 1. 19281 
Józ-f Lipka za marnotrawcę uznanym zo­
stał i że kuratorem dla niego Józefa Kory- 
zę ustanowiono.

Kraków 3 lutego 1880.
(2906 1—3) E  d y k t.

L. 351. 0. k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zispjkojenia sumy 
537 złr. 81 ct. z 7°/, odsetkami od 2 sier 
pnia 1879 przez c. k. uprzyw. galic. akc. bank 
hipoteczny przeciw Janowi Mitłowiez wywal­
czonej przedsięweźmie w tu ądowej • kaneela- 
ryi w dniach 12 maja, 23 czerwca i 4 sier­
pnia 1881 każdokrotaie c godzinie 10 przed 
południem przymusową pr/atargową sprzedaż 
realności dłużnika pod lk. 5 w Dmytrzu w 
Starostwie Iwowskiem położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 166 dla gminy katastralnej 
w Dmytrze objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1274 złr. 20 ct. 
zakład wynosi 128 złr.

W terminach powyższych sprredaż nastąpi 
nie niżej eeny wywołania a gdyby takowej 
nie uzyskano ustanawia się do ułożenia
warunków ułatwiających termin na 4 sierp­
nia 1881 o godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub k^órzy- 
by prawo hipoteki na powyższej realności po 
13 grudnia 1881 uzyskali, ustanawia się p. 
Fjlipa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tubularny prz jrzeć można w tusądowei 
registraturze.

Szczerzec 24 tycznia 1881.
(3096 1—B) E d j  k t.

L. 242. Dnia 10 czerwca, 15 lipca,
i 25 sierp ria 1881 każdym razem o godzi­
nie 10 rano, odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 105 w Ohyrowie powiatu Sta- 
remi&sto, ciała tabularnego niestanowiąeej, 
Grzegorza, Józefa, Anny i Rozalii Sabatów 
własnej, w sprawie Zakładu kred. włość, o 
468 zł. 79 ct.

Cena wywołania wynosi 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re- 

a!n ść tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzec.m także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć. 0. k. sąd powiatowy.

Starasól 31 marca 1881,
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(3070 2—3) E  (I y  k  t .

L. 5127 0. k. sąd powiatowy w Wi­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy resztująeej 267 zł. 
50 ct. w. a. z przynależytościanii na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprztcLż gospodarstwa gruntowego pod 1. 
77|3 w Rtegoeiiiie położonego, ołużnizów 
Jana i Maryanny małżonków Bilskich wła 
snego, ciała tabularnego niemającego, a na 
1231 zł. w. a. oszacowanego, w trzech ter­
minach, a to: I dnia 8 czerwca, II dnia 
13go lipca, III  dnia 17go sierpnia 1881 
roKu każdym r-zera o godzinie 10 rano w 
tuje szym sądzie powiatowym.

Wadim wynosi 10 zł. w. a.
Wiśnicz dnia 20 luiego 1881.

(2905 2—3) Obwie^aeifceEidte.
L. 1991. O. k. sąd powiatowy w Szcztr- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 16 maja 1879 1. 2901 w numerach 141, 
142, 144 Gazety Lwowskiej z roku 1879 o- 
głoszonych, że ceiem ściągnięcia resztującej 
pretensyi c. k. uprzyw. galic. akcyjnego baD 
ku hipotecznego we Lwowie w kwocie 509 
zł. 53 et. z pn. rozpisuje się ponowna licy- 
eytacyjna sprzedaż realności pod 1. £6 w 
Ohrusnie starem, starostwie lwowskiem poło­
żonej, jak dom. tom. I p. 43 n. 1 baer. dłu- 
żniczki MaryannyKureckiej własnej, nadzień 
31 maja 1881 godz. 10 ra*o, w tusądowej 
kancelaryi; na którym terminie realność ta 
także niżej ceny szacunkowej 1375 złr. za 
jakąkolwiekbądź cenę, za złożunem zniżone­
go wadyum w kwocie 69 złr. sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerec 25 marca 1881.
(2894 2— 3) O b w ie s 2 C * e ju ie .

L. 1174. W dniach 28 czerwca, 12 
lipca, i 26 lipca 1881, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nittabularnej, 
pod 1. konsk. 58 subr. 58 w Załozciu p ło­
żonej dłużników Stasia i Maryi Leszyszaków 
własrej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włośeiańsk ego na zaspoko­
jenie sumy 89 zł. 33 ct. w. a z pa. każdym 
razem o godzinie 9 przed poładni-m z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacuakową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 450 zł.
Wadyum wynosi 10°/0
Resztę warunków w tutejszej regi­

straturze.
C. k. sąd powiatowy.

Podbuż dnia 5 kwietnia 1881.
(3063 2—B) Obwieszczanie.

L. 933. 0. k. sąd powiatowy w Husia- 
tynie czyni wiadomo, że w sprawie c. k. 
uprz. galic. banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Mojżeszowi R der o zapłacenie su­
my 1193 złr. w. a. z pn odbędzie się na 
dniu 9 czerwca 1881 o godzinie 10tej przed 
południem, publi zna sprzedaż realaośd 
w Hudatynie pod 1 15 położonej do pozwa­
nego należącej.

Warunki sprzedaży mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Cena wywołania 245 złr.
Husiatyn dnia 15 marca 1881.

(3066 2—3) E  d  y k  t .
L. 4120. 0. k. sąd powiatowy w Wie­

liczce niniejszem podaje do wiadomości, że 
w dniu 7go lipca J 881 w dniu 11 sierpnia 
1881 i w dniu 15 września 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano w gmachu tutej­
szego sądu odbędzie się przymusowa licyta­
cyjna realności małżonków Ohrystanów wła­
snej w Wieliczce pod Nr. 218 położonej.

Cena wywołania 7469 zł. 84 ct.
Wadyum 750 złr.
Waruki licytacyjne akt oszacowania i 

stan hipoteki w sądzie przejrzeć wolno.
0. k. sąd powiatowy.

Wieliczka duia 21 marca 1881.

Zarządca ekonomiczny wieku
mogący powołać się na chlubne rekomendaeye 
i ‘. T chlebodawców,", mający praktykę połączoną 
z teoryą gosp., poszukuje odpowied­
niej posady od dnia 5 ta « ja  1881

Po roku może zawrzeć umowę na fantyeinę. W więk­
szych dobrach przyjmie posadę rachmistrza i kontro­
lera dóbr. — Listy uprasza łaskawie adresować: 
Michał M. poste restante L w ó w .  (3119 1—2)

wyrobu krajowego.
Pięknemi słówkami nie podniesiemy krajowego 

przemysłu domowego, na to czynów potrzeba.
.Nabywając wyroby krajowe, a przekonawszy 

się o dobrooi i taniości takowych, polecajmy je dalej, 
wtenczas przemysł odnośny naturalnemu drogami 
wnet się rozwinie i pieniądz dotąd wydawany za 
granico pozostanie w kraju, na pożytek tegoż.

Zachęcony powodzeniem, jakiego doznały za­
prowadzone w mym składzie półbiclone płótna bła- 
iowskie, uoleeilein wyrobić sortyment i sprowadziłem 
na skład

Piękne białe płótna z Korczyny.
Wyroby te przeszły moje oczekiwanie, są piękne, ró­
wne i białe, naturalne, liieapreturowane jak  czeskie, 
zresztą w jakości me ustępują czeskim a są od tych 
ostatnich o 50°/0 tańsze.

S p r z e d a j ę  t y l k o  c a ł e m i  
s z t u k a m i  a m ianow icie :

B ia łe  płótua korczyńskie czyste łnia-
ue 78 do 84 ctm. s:erokie a 34 metrów = 5 7  łp. 
długie, odpowiednie na prześcieradła, kalesony, 
koszule nocne i dzienne po zł. 14 zł. 15 zł. 
L6 zł 18 zł. 191/, do zł 24.

Kięctzniki doiuowc po 40, 50 i 00 cnt. sztuka. 
O w usy 112 centimetrów szerokie po 80 cnt. metr. 
Półbielone płótna błażowskie lniane 
i konopne 68 do 72 ceutimetrów szerokie a 28 

metrów = 4 7 łp. długie odpowiednia na przeście­
radła dla służby, na płachty, faitucby, śeie- 
reczki, magieiniki, pokrowce, na worki zbo­
żowe i gęste konopne, na worki do koniczyny 
lub na namioty po zł. 7, 7.50 zł 8, zł. 9, zł. 
10 zł. 11 do zł. 11'/z- 

Szare surowe płótna krawieckie 78 ernt. 
szerokie do 30 imtrów długie po zł. 0.50 i zł. 
7.50 sztuka.

Magieiniki grube po 80 cnt. sztuka, ftie- 
reezki po 25 i 32 cnt. sztuka

p o l e c a  h a n d e l

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynki] 1. 42.

Na żądanie wysyłam okazy franco, (297 i 2—3)

■^Jew ien  egzaminowany maszynista,
który przez lat 10 na Podolu parowe ma­
szyny, jakotoż przy młoearniach, młynach 

i tartakach maszyneryo prowadził, poszukuje posady, 
jakoteż i sam reperacye uskutecznia. Może się ś>\ia- 

dectwami wykazać.
Bliższa wiadomość I I .  T .  ul. Mydlarska 1 4. 

Lwów, u Jul. Hoszowskiego. (3120 1 —2)

Prasa farbiarska g
kompletna z silną śrubą i mutrą, o dębowym | g |  
postumencie, jc*it *a  p rzystęp n ą  cenę  

<1© sp rz e d a n ia  «e fabryce

K a ro la  Pietzsch
L w ó w , Ł y cz a k ó w  76,

(2593  4

L 781.

Ogł
(3 1 2 3 )

c szeme.
S i t f d ł n e  w a l n e

Z g r o m a d z e n i e
O g ó l n e g o

Doniesienia prywatne.

P D 7 P P I W  ka(ilroin< grypie, zapa- r n k b u l i i  leniom gardła, pser^i i
w ogolę kanałów oddechowych PASTA i SłłŁOP
ŃAFE Pna. Dełang enier w Pa*yżu
uznane zostały za najskuteczniejsze Nie zawierają one 
ani opium, ani morfiny, ani kodeiny, mogą 
być przepisywane bez obawy dzieciom cierpiącym 
na koklusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa.)

W Galieyi we wszystkich skł mat. aptecznych 
i w głównych aptekach. (8304 15 —15)

Maszyna parowa
o  s i l e  4 — © Ii o n  i

iywana, lecz w zupełnie dobrym stanie, konstrukcji 
;ojącej, kompletna z ekspanzyą zmienną, pompą po- 
wójną do zasilania kotła parowego, z regulatorem i 
ołem zamachowem jest za mierną cenę do j 

sprzedania we fabryce maszyn

K aro la  Pietzscli
LW Ó W  — Łyczaków 76.

___________________   (2593 4-6)

1(
dla Galieyi i Bukowiny

spółki sarejestrow. z nieograłiiczoną porębą
odbędzie się dnia 81 maja 1881 o
godzinie 8 popołudniu  w lokalnościach 
zakładu, ulica Ormiańska 1. 2, pierw sze 
piętro.

P o rzą d eh  d z ie n n y :
1) Spraw ozdanie z czynności i 

przedłożenie bilansu.
2) Spraw ozdanie rewizorów.
3) Wnioski rady zawiadowczej.
4) W ybór rewizorów.
Lwó w dnia. 28 kw ietnia 1881. 

Efnil**- zaw iktlow cza,
H B 2IÓ6. ~ ~(3060 3— 3)

Konkurs.
Przy  D y rek c ji gal. Tow arzystw a 

kredytow ego ziemskiego we Lwowie 
opróżnioną została posada adjunkta 
kancelaryjnego z roczną płacą 800 zł. 
dodatkiem akty w alnym  rocznym  300 
zł. i praw em  do dwóch pięcioleci po 
150 zł, rocznie i do em erytury .

Celem obsadzenia tej posady roz­
pisuje się niniejszem  konkurs.

Życzący sobie otrzym ać tę posadę 
m ają prośby swoje w łasnoręcznie p isa­
ne przedłożyć D y rek c ji najdalej do 15 
m aja 1881, w  tejże przytoczyć swój 
wiek, miejsce urodzenia, św iadectw a 
ukończonych szkół i odbytej praktyki 
urzędowej, dokładną zn jom ość nieiyl- 
ko polskiego i niem ieckiego ale i ła ­
cińskiego języka. Ju ry śc i obznajomie- 
ni z m an ip u lac ją  kancelary jną będą 
przed innym i kandydatam i uw zglę­
dnieni.
Z D yrekcji gal. T ow arzystw a k red y ­

towego ziemskiego.
We Lwowie d. 26 kw ietnia 1881

Z G M A T f Z
Królestwa Galicji i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
Księstw. Kraków skiem 

s ia ,  r o l e

1 3 8 1
nabyć można po cenie % al. © O  et, 

w Eksnedycyi 
„ G A Z E T Y  L  W  O W S K IE J . “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać H  *1, 
7 ©  c t .  z których przypada 10 ct 
na opakowanie- i list Ira- frtowy.
* * * ' Snemalfzm p m s r fe ia ;  ty lko m* 

a l^ zen k -M  m  i * gó*y,
j»of. roolow  nb

i -.'zeftyfaritó S i o K o t t

Podziękowanie.
Wiud/eui u •zueiem w<j tnoś-*-i  , a ura 

ty#,-nie żyeit najdroższych nam isT-t, ośmie­
lam s:ę ninh-jszm odd; ć ho‘d publczoy, nit- 
zwykłej za-urści t f i e l m ,  W i n c e n t e g o  
G ł o w i  l i s  b i e g o ,  doktora wszech nauk le­
karskich, lekarza miejskiego w KozŁ-wie, któ­
rego nader starannej troskliwości obok umie­
jętnego traktowania wielce niebezpiecznej s ła ­
bości jedynie zawdzięczamy ocalenie życia na 
szych dwojga d ie-i. — Za Twe szlachetne, zu­
pełne bezi teresowue star nia około ł,.i.% na- 
s . l i  d-.Ibci rac# przyjąć zJooy i Szanowny 

usze serd - «< : zacłać! “
z-1 ó dl 1 8 ' .
Łuki*-. > [Vb >■]/!(■ M>

■ i n1 e

(3117

XXXXXXX+3QG£XXXXX
Temi dniami wyjd/-ie z druku 

dziełko pod tytułem

Howy goilittk grnntowy
Poradnik

w SPRAWACH REKLAMACYJNYCH
obejmujący pojaśnienia najnowszych 
ustaw reklamacyjnycb z potrzebnemi 
formularzami i tabele klasyfikacyjne, 
ułożone według planów e. k. centralnej 

Uomisyi wiedeńskiej.
i  JT C e n a  3 0  c t .  w .  a .  "T ł®

Zamówienia upraszamy nadsyłać (najlepiej prze­
kazem pocztowym) pod adresem: K a ro l B e d n a r ­
ski, Drukarnia Tow. im. Szewczenki, plac Halicki 
1. 15 we Lwowie. IŹt^i  3 r > ’

3OD€XXKK0.KJOO£^3OOC

X

i w o M c a
N apełnianie flaszek w odą l y r o a i i c k ą  rozpoczęło S JO g o  

k w ietn i©  ? od nadzorem  lękarzy zdrojowych I)r. Klemensa 
Dębickiego i Dr. Adama Swirskiego.

Zamówienia na wodę i tejże pi zet wory chem iczne: s ó l ,  ł u g  
1 m u ł  przyjm uje, cenniki, broszury i opisy rozsyła franco

Dyrekcya Zakładu zdrojowe-kąpiel&wego 
w  Iwoniczu.

K XK iO 3 a0 Q 0 0 0 C O ^ łX3 00e3000 00Ś000C

[h] Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem [h]
pochwalnym.

K a d z id ło  w arszaw sk ie . Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząee ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachom, który jest w salonach
bardzo pożądanym. . . . . . .  50 et. i l -__

K a d z id ło  sa lonow e. Używa się zapomoeą rozpylacza, odświeża powietrzo, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest 
używane. Cena flakonika .......................................................... . . 30 i  -60

1 P a p ie r k i  do  k ad ze n ia  najprzedniejsze sztuka 3 et. tuzin . . . . .   -30
■Ocet a rom atyczny  służy do odświeżania pow ietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy-

j jemny oetowo aromatyczny zapach. Cena . . . . “ “ . . .  -30
C ezarin . Niezawodny środek na wygubienie nagniotków. Po ócio letniem doświadczeniu i usta- 

1 wieznem pr/.emyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleźć niezawodny, zupełnie nieszkodliwy
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 
raz na zawsze, skóry nie obraża, nic sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. Cena . . .  -40

vT_ I h n a t o w i c z
m ag. fa rm . i chem ik  sądow y . (1527 11— ?)

r̂ l F a b r y k a  w e L w o w ie . F il ia  w  K r a k o w ie  Sukiennice 1. 20.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k .  n p r z y w .  g a l ic .

y j a e g o  l a n k n  S p o ł e c z n e g o
jkwpi&^liofe i  S®pSrd&«Ł-djf_|^-

efekźa. i
pod w arunkam i najprzystępniojszem i

> f l  * I  ?  i  I E  C I H  E ,
j - \o  też*

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które w edług praw a z inia 1 i tea 186° (D  P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dw a 17 i " ■ h ■ • Wo lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pup-.» v y<-tL,

na kaucye i w adya s ą  w tym i_  /.z do tmi)ye*a
b «  “ 'zn le po ,*»

(2413 8 —V) W
WszystKio yoleeetCii z pro PS acyl wj ■■•'.s i*.| 

kursie dzicKitiyń,, bez 4o,iez<»sti« prowizji,
T t

Z drukarni W l. Łozińskiego ol. Csarneokiogo 1, 12 dom Wernera, Papie? a c, k. uprayw. fabryki papierń „S o h io ^ ń b lL

f ‘d'*'* (i


